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W \R D Z A W A  21 to tdgo  (tol. -wł. W prfsjydytaA  R ad y  m in im ó w  odby ło  się  p o s w i . '^  
w s p ra w o  w ałki 7, drożyzną.. W posiodz-Kniu w cięli -udział m in is tro w ie : h an d lu , skarbu  i 

sp raw  włnvnę.ixzmyc.h. Ihh-w ąkm i w niósł i aosjtainą

U e f i w a f y  w i l e ń s k i e .
W pouietbiiałok 74 pad l  < po fir/r długich 

ni»>» obrr/bich sejfom wileńskięyo, nchn;i la d<v 
/wtWrisoa o losach tej ziemi, k.orej różno czy»- 
riki bjtiżKpje i rudsz." inną chciały wyznsuzyr 
pcsysŁkks*1 'ftesć ti j uehwńły było. dla. taż . 
rtejjo, xnają •jęęęo nawet, hardzo nwhóeśjyie at.o- 
rtirfc. narodowo śokrwo na W i hwi.seoz yżiiłfr, ł.i~ 
.hotą do pr^wndaerua. Dziwić się lylVo Intela, 
żm lak długo zwlekano z tak Tażnyiu aktora, 
jak ul. jest dani*’ łiąufżnosoi zm n tercjow a w  1  lud- 
natfń wTpowiwfcaTOiłi swej won Okazało się, 
jjak ąiodlrw-ą, 'by ta, {*o!iłyku. endecka*. która do 
jzetbtrania. « i“ lzy?o sejtcitu wytrwał® rie  diciata. 
flopMśeić, ’ i i i  nie mm j obłudna hYla jxj do- 
fmagogu wyborcza., kuwa, posługiwała. się Iw  
Mian „do Polaki", dioda& w tamtejszym spo* 
teraeństwte polskim nic było nikogo, cu>*> cze­
go lnnegu pi.yputJ

To w 1 c> \cszv stko. co V\ .k ń szczczuiŁ jmisó- 
żyć .musiała przez osti-ittio dwa Jata i.C* wazyrti;- 
l i»  zabiegi kolidujących z sobs ir.tcicsów nde* 
yryn.-ui.idow yuh, które rx,i tyn. nk:sz.c/<}śliwym 
■skrawku zieani się s tey ż łw ah ' spionrad/.iła na 
nia polityku wśzeoh^tolska, k!óra widać ni'* n»a 
wiajn1 w 'włttan.ć społeczeństwo i dl;w*go uni­
ka, tak ważatugp walorti w |a>luy<,}, jakim jest’ 
jego (rłos, w'.'powiodziiuir w sposób usuwając'-1 
W'aze1kje w ąlpł i wotr 1.

Jak. nart AY ilerbszc.zyzjtą, tak nad całrmi 
k msartu wmd.oduimi p&ńsfcwu, ciąża jeffscczic na- 
^i^pstwa dyp!<miaoyi ond«ck«*j, która w cza* 
aira vw>jnv, fiosia.dfljąc nronopoł na. inióiroowanie 
pan^lw entesity o sprawach polskich, zakreśla­
ła. granice parslw i polskiego zgodnJ> z uu;-4 
kreślona później przez Curzona linią graniczną, 
hroiBs. którą doiąii tak Anglia, jak w*sscy&!.kio 
Państwo kmłiovi widza/jmlvnie impcrralizm pol­
ski. . *

I ra e tia  to dzisiaj sl.yrieelzić, jako fakt nie- 
^ąipliwj% że ow a liu ia  Curzona jesi ld en trczn ą  
K „przedstaw ioną u  lamdyn.ie unią graniczną 
JkufOwiskiego i tein beż łfum aczi «ię nieclię'’ 
tSrai p a ń s tir  do jakiejkolwiek zm iany snego  
^lAnowifiLi, bo praeoioż oparły je nu  tak w 
lcb  oczach auUjryE.iv wuej junlsUwie, jak  o- 
piuia aajuoAgo Dmowskiego i j: go wsacchpokskii b 
b ^ p o )p r,i«Tiw riikowr Słw ierdsrfiic to jest tto.- 
tueci.n.: i dia.touo, oby ;:dcipastov.',i.ć nieszczere 
'^ t tra a n ie  s:q  endeków na stanow isko Angin 
^  tyob spraw «:łi, gdvż aulnram i lego slanov. iska 

'A*! nanMu łianxłow i dntnok  mi. Odnosi sie to 
I ^ k  do W doń szc7 .yz.r1 y, jau nsctiodn iej Mu.ło- 
f f A i  k+óir*j au to n o n u rzu ą  granice wy znaczył 

wnjtet pajTski Dmowakiego niezbyt, daleko ea 
‘""oJłod od Sanu, a nu p a rę  hrt przedtotn jego 

iege t ira  hak w 'pnMitiznyrii enuncyacyacii
•  ^kmizif, ż.e jesUo kraj rosyjski. Skoro takie 
Po-stawienie kw^styi jest w świr ci o znane, i.ni -
• no aJr\ f;tvT| oJppcniTi dano  się prz 'konać., że 

nHg)o siato  h'ę, polskiftin to, o coem ntodawno 
toowib) s ię  jako  o czertsś ola-ern.
,. . itlatego tak 'tm d n o  dziś pr/ykonuć św iat,
• m forinacye l.Unow skiego tivrt\ 14ę«łne, że gra . 4  
ó>cą ułożona w traktacie ryiskini nie j *st w y-

u 1 ift»cryą]iatyjyaryi%h fąnta-.y nic zupeł- 
* fakban, który 1 czebia uzran

.W IleA u c z jn u  n o M ła  piccwszy wyłom w

W.JY.C-JIHA łl OlV" .-łiu.i-iuwM *v . ' ■  —
 , ......      wnioski zos.iraią p rz i^ łłożone na czArarikuwem pos- dże mu

l\ivty mmiiKtróW, k tó fa  spec.yaliue z a jm ie 1 u u jtą  s p r a w y

K u n lr o H a ł P o ls k i  *  R iy m e m .
WARSZAWA f i  DMlcgo tTiu.1. Naradc piw golowuwcze do zawarcia konkordatu z. Rz.yi- 

umtu rozpor ęły się w dniu dz.i.-ieiszyjn. Bi.oią w ni«’-h udział wyżsi urz^lnku jnuiisteTstwii: 
W R. i O. P. wrąy. wwSńfau wiKwr.y prawu, kościelnego również z poza V) arszawy. Na- 
radoui przówwiniery pro!’ \b iali.m  ze l.wolwa, są obm-.o nvwnio.ż piw-iUlawn'iele tiuiw r* 
svhptóvi warszaw y i  i, go, kiaiwwskiago, lwowskiego, w ii; oskiego, poznańskiego i ltfbelskiefy>.

1 y ^  „eft yymtćna 7* -

0  u p o s a ż e n i e  u f i c e r d w .
W A HŚ/.A V, \  Jiilyyo cl, w ł . ;Xa dzi’ 

snysz-rn 110 -iedzenni SepiKiwrem |Dżi*prawa8żb- 
au dYzku-yo nad pi r.edb\/a*uieni o zaopatrzeniu 
OfirtGrów. Po tntorac.ie p. iim^za p. Skarbek 
atakuwał .Y.azzeł.ir' Dov.orti.<\vo. (Jdoowii d..iał 
mm mmi-Kiot rm-nk.oWsIri. Do u ażaiic jszych rm>- 
pwniÓM jago p KcniówieuL należy stv Feidzmue 
że uposażenii1. amuiii jest w wysokim stopniu 
■irdOftlute v.ne. Mowcft wykazał, że obecnie pu-

nvcv.i>ik n-i j);.?'*!!’ 6 a tu  yśgo gaży n a  ja s r e .
rr* żyta &trzy .u(. 3-“7 i p f  s o r y  o , 1.1.11.-, 
cy frę  w m ia s t,c i , n a jw'yź»«zej k la sy . ., y iiicz -isc iti 
ofreer z rosy jyki:*j a rut i* carskiej tej s.żncj rary 
iji otrzyinywał 18 1 |ioł horoy. iPPczyniwiO »v 
jsonrzaiiiieniu Iz, miwisterstWMui skarb u  kroki, <lla 
ąariącvi twcli s to s iu itm y  i w- l.K«;ioyui tygoakiia 
sp raw a biylz.ie .sfiuajizonaib i.

P o r ł u f ^ a f a a i  p r s e e f l  r e w o l w c y ą .
"PARY?:, 21 2. (P a t) . D /ietm iki dónosŁa z

M aikytu , że bezpośredni d i  w uiaom ości' z L ‘zdo- 
nv ciągłe jeszcze nac mu. W ed to wractamo-ei "ac 
Cr.sziYCti 7. naa” y a ^ c ą , p rezyden t rcpublfiO" i 
j-zao portcgolskj schron b się we fe r  ie C .r i  .. 
Rzad wydać rozkaz skoncentrow ania znacznych

T iR iż ' 21 lutego (AW Kor >spond ml.
,.Echo dc Paiis“ telegraft^e z Mądrym^, żd vvc 
jdle w i  ii/lotności nadc\jzlvx:łi z F.izbon\' jire/c 
••dent i rząd republiki pobugaisk ięt musieb ,m 
,,uś*:ić ol.olicę i u<inć się do Porto 7. Vi<to do
noszą,, ż» dziś sjporfzłyjwany j«st w v t t r * i  rewo-, . .
i t r y  i 1 itoeikit ^ M w r fite g fl w  c a fe j Pnrłsitja? i oddziałów u o iA o w u a  od Lizcoaą. ims  . ro -  
ii. 1’rzorl I.Lzłioną sluniceutrow auo silne oA-i M a r n o w a n o  s . r e j Tr  g e n s  rai .  ny  w  c a ł y m  

'd iia ły  wojsk. Pu" obHkański'' gn ipc ogłosiły pro k r a  > u. ,
kląm.i<-.yę, w której nrtrwegjiją xoby\, atoli przód 
spt:;';vżiężujiitvn. przociw pa.ttstum. 
iaHSflMBBiMBHłlMI_____

R o w e  w a lk i w  Irlanifyi.
P 'PY Ż  2). lutogo Pal.). Dzi -imik douos/a z. I.mul', nu, żc wojska angielskie w Irlanifvi 

zosrałs zanlakowanż. 11 ofice-ow i żałafcrzy zabity U 36 ranny-.h / .g m in a łzo.ii<* mrodi/wo 
.rbmdzkie zbiorze 1 się, w Dublinie dnia 22. lutego. Witon ie w mem udjiat 2.(HM) dolegalow

Koneesye ra przemysłowe sdó^ i aho
W ARSZAW A, 21. 2. (W. wl.). W zw iaztu. 

ze zmianą kursu w jnimstecstwie skarbu co co 
indzickmra Konc.syf na towarzystwo aircyjne, włu- 
ds;e skarliowe ziuzwu wnd^ią 'pózwmktnia na za­
kładanie prz smyslowych fp<>ł-ek ekcyjnych. 

j 2MmwEagaraea«ia- ->«40 »̂.tw»wi!wgg;-------
kierunku zbi.fzzm ia kotuu.yjucj kbmOćpcyli gąJ 
nic wschodnich Polski, trpartój na <lvploinatyiv> 

i n , cb zabieg,ich parysk i.^ ' fcoaiitolti niftoĄowcs 
ą  1 i nuojm/ twiz.ie.ję, że siuorz.y p«xlstavvy do 
«vwixvi dotycłK-cŁSovw^g\t stanuwisiui. i utoru­
je <rro?K: iu tM  mbscain IrakUtu ryskiego

Ochrona ehahipn erwn.
WARSZAWA, 21. 2. (t<d. wO. Ministerstwo 

pracy oipraaowuje projekt ustawy o i>ehronie pn - 
cy w chałupnictwie. Projekt zostanie jeszcze w 
tym mjesi.ą/eu wniesiony nu rade mi Tsirim.

DlaJ.rgo sejm \vifeł«ski 1  /*go uahYrńły, o  
prócz 'ogroimn-g" znac.z.ciuJ uaU rn lokalni?! mafi 
ja; je w nicnitiiejsz, 1 1 1  stopniu dla’ całego no^; 
!>;r:micz:i w s* Imdniego, trzeba tylko, any dypłen 
m acya ]k4^ka umiaha z Uikun I nulem  zilćibytyiai 
•waarroscuwai opjerowiua. *•

\
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'  7 ' i o r y  n a j p ó ź n i e j s i  p a z d s i e n n . h a .

WARSZAWA 21- łobego (Pat.). .Na dzisiej- 
*aem posiedzen hi Sejmu przed przystąpieniem 
do porządku dziennego marszałek zwtoi il sir 
do Izby z nastDpujitcem przemówieniem:

Szanowni Panowie! (posłowie powetują r. 
miejsc'). Z Wilna nadchodzi radosna wiadomość 
zc Sejm wdeósk, na wczorajszym uroczYsieiu 
posiedzerwi e-dnomyślnie uznał Ziemię \Yileń,( 
ska baz waru ików i zastrzeżeń za nierozer­
walna część Rzpltej Polskiej i przyznał tejże 
Rzecz yjarsipoH Lej pełWe i [wyłączne prawa zwierz- 
clunoóei państwowej nad Zi-mi; Wileńską (p.

Sejm polski o Ziemi a t e ń s k i e j .

(idyk: Nircli żyj.1 W Ino! — rzo&sDe długotrwałe 
('klaski w całej Izbie).
Żywimy nadzieję, że niezadłuyo po fonnalnem 
załatwień .u wcielenia Wijeńszcuyzny ujrzymy 
przedstawicieletwo W ueńszo.yzny w tym .gina­
ch u i że będziemy wtedy mieli sposobność oso­
biście wyrazić braciom naszym uczucia, jakie 
i la nich w sercu no&Lmyi. Już dziś jednak w«n 

niśmy powtórzyć we własnean imif.niu wobec, 
b rai mej Wilmiszczyzay nieśmiertelne słowa 
przodków naszych, wy rażone w Akcie Unii w 
Horodle. Przyrzekamy uroczyście słowem i 
>rzvsięgą nie opuszczać jej w 'żadnym przyf 
padku lub niebe.zpieczeńsrwie, lecz pomagać w 
każdej okoliczności ra/lą i czynami^ wspierać 
)rrzc"i.\ko wssseHdm wrogim wobec niej piaed;- 
snjwzmnom (huczne ■higoi.rwate oklaski i 
brawa). 1

W dysknpyi nao ustawą
e praw aortl obowiązkach ofiorrńw W.

p. Antlsz (P S. L.) stwierdza, ż« ustawa.
je* i zapowiedzią, pragnyitylkji i mia na celu utwcf 
rżenie takiego typu oficera, któremu naród mógH- 
'yy z zaufaniem nutrim-zyo największy swój 
s’karb, tj. niepodległość. M-nwoa wnosi przyję­
cie ust,.wy.

P SkąrbeR (Z. I, N.) wywodzi, że ustawa 
wywoła więcej niezadowolenia niż zadowolenia, 
dostosowana ona bowiem s>st do rozmaitych 
amierzcń ministerstwa, Zwłaszcza anormaif 

iryjn wydaje się inowcy termin wyznaczony w 
ustawie dla < ibsadaemia. wszystkich miejsc cy­
tatowych. Mówca kończv oświadczeniem, żo 
mnonniotwo jego będzie głosowało za ustawa.

Mm. Sosnkowśki Oświadczył, że ustawę 
o zaopatrzeniu oficerów wygotowało ministeiR 
sbwo S. W. jeszcze przed pół rokiem^ a o bobi­
nie mim ster S. W. wykończył ją ostatecznie Po 
(imóuieniu złych warunków bytu oficerów pofi 

. skich, minister zapowiedział rychłe przedłyżo- 
mam

iu us; «y o pokojowym etacie armii, która 
l.cuzis podstawą budżetu nunisterstwa S. W. 

IJalsze- obrady nad tą sprawą odroczono. 
Przystąpiono ao wniosku nagłego

w sp raw ie  określen ia  terminu wyiborćw do na 
siępnegu Sejmu.

P. P oniatow ski (Wyzwolenie) proponuje o 
/znaczenie tewnrmł wyborów iirc dzień 25. czer­
woni l  r. - '

P. Gfąbińśki (Z L j,y.) przedt-.awia, ten sam 
tennin .  /  ..

P. Chądzyński (N. P. R.) uważa,# że ter­
min 22. czerwca jest zupełnie możliwy i wy- 
ś tarcza ja/u "do uchwalenia nsuaw o ordynncyi 
wyborczej. lęgnlamam dla Zgromadzenia Ne*, 
rodowego i budżetu.

P. Rataj oświadcza, że P. S. L. będzie dąj 
żyć do tego, aby termin 25. .czerwca mógł być 
terminem wyborów, ale podnosi wątpliwości, 
'ozy termin ton będzie mógł kiyfł dotrzymany. 
P. S. 1.. będzie gto^w ało przeciw ustaleniu 
tego terminu i przedkłada ze swej strony wntoj- 
ls t i :

1) Po  załatw ieniu ustaw dotyczących ro z ­
pisania w yborów  oraz ustaw niezbędnych dla 
'Nmkcynnowania państwa, Sejm zakończy 11 a.- 
tyclumast swe pra.ee, celern jaknajrycldejśaefk 
go przeprowtidzenui wyborów do now ego Sejf 
tntt Prace te hruia, być zakończone przed fef- 
ryami letuiemi r. 1922; '

2) Sejm poleca ko misy i re,guiaimu<?«c j; 
przedłożyć w  ci igu tygodnia projekt zmiany 
regulaminu obrad crłem zwięjesaonia szybkośn 
ci prac lak komisy., jak 1 plenum. ttejmu.

3) Sejm wzywa rząd1, aby poczynił wszelkie 
w jego zakresie działania leżące zaraącteania oe 
lem jak najszybszego iruchoiniento aparatu wy­
borczego z chwila ogłoszenia wyboi ow.

p. S k u l s k i  imiKniem Nar. Zjedn. Lud. 
zgłosił wniosHk: Sejm wzyc a  rząćf do przyeoto- 
wam.a howyth \vj borów c“o ciała ustawodawcze­
go, przyczem wy bory powinny s>ę odbyć me 
później r.iż 1 pnzcrzujTiikM 1922 r

P. L i e b e r m a n  '(PPS) zptesił rezolufcye: 
Dążąc óo przeprov adzesna wybór o w ieszcze przed 
fesnraini łetnietni b r., Sejm uchwala rozpisanie 
wyborów natj- Juuiast po u.hvtrfetuu ordjywacyt 
wyborczej.

P. C z e r n i e w s k i  (Nar ehrz ktnb robotn.) 
oświadcza się za terminem wyborpw 25 cze.weca. 

P. S o b o le w s k i  oświfldca#, że Idub jego

będzie głosował za terminem 25 czeiwc*
P. S t ę p i ń s k i  wypowiada się za tmuguca* 

25 czerwca.
P. F e d e r o w i c z ośw ohic/scl się ind mitnl 

swego kiuba za terminun przeć feryam leudend, 
a termin 25 czerwca mvraża za nierealny.

W tvm samym dluciu wypowiada się p. Mar 
t a k i e  w icz .l

Lzba w imiennem glosowaniu 118 gtmsa iv 
przeciw 76 uifccisca trzj' wniosk. .Z. L. N , N. 
P. R., Wyzwo»en’’a  i lev icy P. S. L. 00  do ter­
minu 25 czerwca Z a  w n io s k ie m  p. L i c- 
b e r m a n a  o ś w i a d c z y ł o  s ię  104 p o s tó w , 
p r z e c i w  73. Następnie przyjęto dwa w ioski 
P. S. L. zglorizołie orzez p. Rataja w sprawie 
^akoiiczcn ta prac przed feryami letnicjni 4 w 
sprawie poleeema komisyi rcgolarci rawwj ute ’.?- 
iua piojekto zmiany regulaminu. Uchwalono wnio­
sek p. Skulskiego, że wy k o r y  m a ją  s i ę  o d ­
b y ć  n ie  p ó ź n i e j  n iż  1 p a ź d z i e r n i k a  
1922 i trzeci wTUoeek p. Rataja, ab" rzad przy- 
gotov"al aparat \v>borczv dó praw  z chwilą o- 
glcszeni.a w  borów. /

Odbyła się jeszcze d,\skuo>a w .-.prawie wnw%- 
siema na pócządick dzienny przyszłego posjodze- 
nia projektu ustawy o usunięciu ograniczeń praw 
Żydów. P. Lutosławski żacia zdjęcia tej ustawy 
z porządku dzitmiego aż do czasu, ;,.d/ wejdzie 
na por^ąd»k tizienwy usrawa o usunięciu oprą- 
niuzen dla kościoła kaulfek ego. P. T,k>- sjwzer- 
ciwie się tenii izba wniosek ks. Lutosławski go 
uchwaliła.

Następne posi^tet*ue w p ią te if t  o godz. 4 
po r»»fudniu

mrx

Soroieły me 6 e d ą  uznane > de tu rę  .
PARYŻ, 21. 2. (Pat). RwLo. Eksperci w fisn. 

{pynit zgodzili się na iormuł e L. Goorgeto, w spt ar 
wic udziału w  kunfercncyf semieut3ciej. U znft- 
T»ie d e  l u r e  s o w ie tó w  fi i e m a  r a s  t a p i  l 
Udział ich ma na celu odbudowę gospód .1 i** 
Sowiety maja. umać własi*)ść prywatną.

LONDYN. 21 2 fPat). Przedstawiciel rządu.' 
odcowiaóając _w Lzhe gmin na zapytam*?, oświaw 
crvl, że nie ma obecnie powodu db opubRko- 
wsnie r.ot, \\ymi«ru,'nycłi między rządesi anpiA- 
skir a rzątism soi/.iotów, pjon1̂ ^^! na tbnfereó- 
cyi’genueńskiej nadarzy siie sposobnosc <fo lepsze 
go porozumienia się z Rosyą Rząd eng-elskt 
nie otrzyma! dotychczas odpowiedz .k1 rządu 
sowietów na swoją ostatnią notę z dnia 2. lisio- 
puóa 1921 r

nPTON SINCLAIR. 
%

PRZEKŁAD Dr. FELiCYI NOSSIG.

(Ciąg dalszy).
Towarzyszka Marja była kwakierką*), kochała 

ludzkość z religijną gorliwością. 1 dziwna to 
rzecz, jak sprawa iudzkości może ludzi rozgory­
czyć. ' ,

Jej bladą, śpiczasta twarz zarumieniła się gdy 
oświadczyła, że doDÓki ons będzie w k o m itec ie , 
.Robotnik" z całą pewnością będzie zwalczał 
bogaczy wojennymi.

Oąhwalono, ażeby towarzyszka Marja Alien 
udała się nazajutrz do Jerry Colemana i dow.e- 
działa się, czy propozycje jego nalaży brać po­
ważnie. Jeżeli tak, zwoła na wieczór cały ko­
mitet. Komitet był uprawniony do podjęcia 
wszelkich kroków, gdy otizyma potrzebne pie­
niądze, a jeżeli Coleman w istocie spełni ich 
nadzieje, wówczas pierwszy numer tygodnika 
będzie się mógł rzeczywiście ukazać już w na­
stępnym tygodmu. Towarzysz |ack Smith, repor­
ter „Heralda", gazety kapnalistvcznej w Leesville,

')  Ameiykańska sekta religijna.
-.1'

rzuci swą posadę i Obejmie redakcję „Robotnika". 
OJ miesiąca już nosił w kieszmi pitrwszv arty­
kuł wstępny i przeczyli go grupie miejscowej.

Dzym i Meisner udali się do domu szczęśliwi 
1 przekonani, ze tego wieczora zasłużyli sie dla 
socjalizmu więcej, niż pryez całe dotychczasowe
życie.

Jedna strona budowli twurzyła jeden chwie­
jący się słup ogn.a.

Gdy tak powoli szli ulicami, nagle przeraźliwe 
dzwonienie przerwało ciszę nocną.

To pożar!
Znali sygnały, liczyli uderzenia dzwonów i 

poznali, że ogień wybuchł w Dobliźu ich domu.
Sikawka minęła ich w szalonym pędzie, za­

częli więc biedź Gdy skręcili w najbliższą uiicę, 
1 jrzeli niebo krwawą łuną oświetlone; serca im się 
ścisnęły % trwogi a biedny Meisner dysząc biadał, 
że nte zapłacił swej ostatniej raty ,.a ubezpieczenie 
od ognia. t

L'xz gdy przepychali się przez zwiększający 
się coraz tłum, poznał, że pożar jest zbyt blisko, 
aby mógł być groźny dla trh dom u; był tez 
zanadto wielKi by mógł pochodzić z kilku małych 
drewnianych budowb

Teraz odezwały się głosy:
J -  Pali się tm pijie! Stara fabryka w płomie­

niach 1
Wóz naładowany drabinami i żerdziami z dzi­

kim turkotem i hukiem przeleciał tuż. obok, za 
nim zaś w dzwoniącym bez przerwy automobilu 
przeiechał komendant straży pożarne;

Dwaj przyjaciele ^kręcili na rogu ulicy; na 
drugim końcu widniał budynek, w którym Dżym 
przez cztery lata obsługiwał swą maszynę.

ROZDZIAŁ PIĄTY 

tftym higgint pomaga cesarzowi,
-j - *’

V ł
Dżym .iiggins pełen zawziętego gmewu wi­

dział, że wojna usiłowała wtargnąć do Leesville, 
mimo jego wysiłków nad%iej powstrzymaniem 

I tak n3 przykład te najnowsze pogłoski — 
śpiieszne, głupie, niewiarygodne pogłoski c nie* 
mieckich szpiegach! . ,

Dzvm słysząc łudzi mćv.iątych o niemieckich 
szpiegach, śmia' się im w twarz, nazywał ich 
matołkami i glupietn. dzieciakami; na szpiC' 
gów niemieckich bowiem zapatrywał ’ak na 
.trasnoludki, czarownice i węże morskie.

A oto nagie mały, otumaniony robotnik ma­
szynowy ujrzał się w środowisku opanowanej 
„manią o niemieckich szpiegach", o ;,akiej nig“ 
mu się nie śniło

Wszyscy uważali za rzec?, pewną, że niemiec-; 
ajenci podłożyli ogień pod fabrykę fcmpire ; wi­
dzieli to całkiem napewno i ledwie ugaszona 
Ogień, opowiadali iuż setki fantastycznych InstjG 
na potwierdzenie swych przypuszczeń. 0& efl 
wybuchł jakby nagła eksplozja równocześnie l1" 
rozmaitych miejscach; strażnif;, który ieSZĈ i 
przed iwiema minutami był w budynku i 
odejść, widział paiącą się gazolinę i ledwie usze^
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II 25.1 Wieczór z tańcani
*v K a sy  nic i Kol a  lit. art. urządza KoinltAt Pań 

i S y n d y k a t D jiłennikarzy Polskich.
,  .  ■  Z głoszenia o *aprns*.-ilia przyjmuje Sekretariat Kasyna i Kot* iittm cke-
! E b lf i» A £ ?  ■  artystycznego o<l goaz 4 ~ d  popołn

W ialka m a n l f e s f a c y ą  wł W iln ie.
WlLiNO 21. lutego .Pat-)- 0  gocfoiriie 18-k-j 

Z piaed p rochu sejmowtgt ruszył kilku ty-sięcz- 
OjY poohód v? *k.ei\mlcu katedry. Na rzele po- 
ndifl-rftu poprzedzani prze-z straż ijoarsja-Ilow^Ką 
jtscU posłotre, Posed Rożnowski aióst witany 
«Uu* ba aro jirnaiantoWY, ouok n.ego kroczyli \ri‘- 
oeruarssalbowio Małówiosłd i Fedorowicz, a dą(- 
lej marszitteJ; z p-^arm . Za posłaiui potdępor 
wa.ro aut-nołńefós.wo, dsdfcj łytncsiasowa konusya 
rządzącą w Twłrr^ni składzie, senat akademio 
ki, tlatej instytucy**' społeczne, organizacje za,. 
wodo iyo i potity.imp, sctooły, w psszue liczna 
publiczność.

Minio ipoźn^cmej por* w id1* ilom^y" ude. 
korowano fljgaiDc Katedra. bvła przepotnK*na. 

-I1 ajCanie oiLO inrznoitaow e w v£k> ł*t k s . p o s e ł  k u -  
Sesze,’ nawiązując do F jn ii JłorodęłsLtej i do 
daamyuh tncdycvi, łączących V iłnc z Polską. 
l'Ks. AroHMoknp Hmiteww-cki zaintonować >iro- 
czrate- Te l>~um a ua-stępo^ udzielił zeora,-i 
nytń Moogsłwtecistwa.

Wrocrorem w teatrze nołsJam odbiło sie 
przedetawrcaiie g,*B&ww, odegrano sztukę Jua.- 
Bowimcy i Górale \  —• Na prnwtsta-wn-,niu o- 
■becn Joyli posłowe z  marszałkiem na czele 
oraz przedstawiciele władz.

"** %■--------- f ł ^ r w  ■ A .

WILNO, 21. 1, (AW). Po ogłoszeniu wyniku 
gkrscr-ama w sprawie formuły orzeczeń iowef, 
wn-Fsrowo do sal1 no;,iet±Be.i olbrzymi sztandar 
amarantowy ze srebrnym orkm  Sziatnter umiesz­
czano za fotelem mns-szałka. Za szt&udbran wid- 
aśai u d k o  K ru cyfik s. M arszałd k  m ów i-

„OD TEJ CHWILI ZIEMIA WlLKNSKA STANO­
WI NIEROZERWALNĄ CALOSC Z RZPLTĄ“.
Piwcz/ot nastądiła gorąca marrtesracva obecnych 
na sali postów i puDbczności. Wszyscy Wstają 
i śpiew*dją , Rotę**. Następni odczytano adres Je- 
lcgH\y pasa neutralnego, poczem zabrał głos 
marszałek, który oświadczył: „Czujemy sie syna­
mi Rzpik, polskie). Przyjdzie czas, że bratiń na. 
ród litewsk' mozumie ‘to i przełączy się 'do nas 
Nie.może być obalone dzieło zrodzone z wielkiej

4 życiem. Nazajutrz .H erald ' przyniósł ogrom­
nymi czcionkami wydrukowane te bajki i twier­
dził z całą stanowczością, że w tabryce jest peł- 
bo niemieckich ajentów, k ió n r wkradp sie tam 
w przebraniu robotników.

Zanim wieczór nadszedł, poHcyu saareszto- 
Vvata już kilkunastu zupełnie niewinnych niemie­
ckich i ausrryackich robotn;ków — przynajmniej 
Dżvm wierzył w ich niewinność, ponieważ dwaj 
'■ tiffch byli członkami gruoy miejscowej. Ktoś 
^powiadał pan. Meisnerowej, ze wszystkich 
* iemców w Leesville maią aresztować i biedna 
obieta była śmiertelnie zatrwożona. Chciała, aby 

‘f)ąż jej uciekł, lecz Dżym oświadczył, iż to by- 
oł>y namierozważniejszym krokiem. Meisner 

‘®dy został w oomu a Dżj*m milczał przez trzy 
c»re dni, co wydawało mu się gorszem od are- 
^ówama i więzienia.

. budził, że na zawsze już stracił swą robotę. 
r*5 liczył się .ednak z potęgami, które życie 
^go wzięły w swe ręce — z potęgą złota, które 

Kósyt przybyło do l.eesvi!le. Już następnego 
® po pod rze ,1 wezwano go do roboty; sta- 
tei Granitchowi zależało tak bardzo na tem, 

p , y i^go robotnicy nie dosrali się w kleszcze 
n,‘,szXn Hubbaida, że u/yl wszystkich, 

kwalifikowanych jak i nie kwalifikowanych 
w .uPrz3Etr-ia gruzów W pięć dni później spro- 
naH20?^ IÛ  nowy materyai i zaczęto Dracowac 
dzoi , *°" 3 fabryki. Częśii maszyn nienszko-
W nlyC- p0^ rem zmontowano, umieszczono 
les,!1*"11 j ta.vh 1 wprawiono je w ruch, zanim 
«*cze dokoła sunęły nowe mury

irriłuści. N ie c h  ż y je  R z p l ta  P o ls k a  — 
N i e c h  ż y j e  J ó z e f  P i ł s u  tf#k ,T N ’ e cŁ ż y ­
je  g e n e r a ł  Ż e l lg o w s l .  !

PosJov.de yyyachoScteą ita balłu/u, a w«j«nar- 
szalek Iltzi agin z*, (tanom uc-iwałę. Od
oferm *kóvr nteprzejrzan* ŝi uras, zgromadbrmych 
przed sep.iem, w glu«*cfcu sejmowym cłrzą szyte ■ 
Gotttte sie pochód do featedry. Pocłh d r.tarrr.o- 
wany pod sejmem,, przeszedł p a w  ut.z» miasta 
z rrttzrlcą i śp iewam. Ljćbnśc z obaacrorł^ni gło­
wami wetate pDodóu ufcrrykanr ^Nw-ih zyfe Pol­
k a „ N jbJ i żyje Pil^wMd" Katetfca była saczei 
ńie wYpstniołW pub^csiiośoą tHłr, że straż mar 
tfzaattTwsfca z trudooseu mogfa wenbwadzR- w r .  
satfca i prr Jóv Po ,.Te Detrm" HryŁrtv
wiecLł ufeieLsł Woigo.-,łaT,vieństwSi zebranym tru- 
motn

S p a d e h  obcych  a w a i  ® Pu ry żu
PARYŻ. 2 1  lutego. (ćW) ^Eatieusigeant* 

podaje z kół finansowych, ze nagły spadek wa- 
uty angielskiej i amerykańskiej na giefozie w 
Paryżu tłómaczyć można tyłka drażliwą sytuacją 
wewnętrzną w Anglri.

Wskufek spadku fumów ar.grefsKich nastąpiła 
.owuież deprecyarya dolarów, które stoją w ści­
słej relacyi z funtami. Paiyski świat finansowy 
przewidme dalszą zwyżkę franków francuskich 
w stosunkf do wszysiwch fnuycn watnt.

Sprawa otwierania sklepów 
w niedzielę.

WARSZAWA, 2t 2. (AW) „Pracglątf W itc t.' 
doudadujp się, 7Jt rada iaiui!>ti«>w zsstenawiaia 
sie n ad  tam czj 'Tdeprtm, które z Dowodów 
wyznatiiawyui zernj kam sa w sóbkiię, może po­
zwolić iw hwmić w nip*tsieTę

WARSZAWA, 21.2. (AW). ,Przrg1 A  W'iecz.“ | 
dewiadide się, że re.iniatersrwo pćact' oprajowirję 
lis ta ^ , w myśł ktoerej w nicdzrdr oprocz kwia­
ciarni i ndaczami otv orte będb niogó być pS*s- 
karnte, c a  onarrue *  *vę(frmian i?. Miinslfrstwo to 
zastanawia się rowiKf *srd prorekiem ctowor- 
negn undyw sduabiego) m zesunięcia ‘Ma ,dpo 
czynku świątecznego ra inńv efeteń.
m m  w m  m m  »«?? — a «

S Z K O Ł A  M O R S K A  W  T C Z E W IE .
W ARSZAWA  9 ł , Ihitego (PaŁ). Sekuła rooiv 

ska w Tczewie ‘.id dni« 1. mi.ja br. zacznie 
pizy^łwwać kciodyżLaiów du ązio ł\, a t» w 
bczbie 20 na zutat isarwS^ac jgłiy j ? liczbie 20 
na kurs. mecbanicmy. Mtes^ffidcłi ulfesŁycii iu. 
foimecj’. -w tej spcawie o x t„^  chrrebcya szfco- 
te w Taocwnt oi\ti dcp<*j±asi*ajt .n^ nan.
dowej w muustensriw :t nrzetryjsłu i haitdkt ul. 
Ełektaradna 2 pokój Nr 347*.

Ąózne.

R cn fe ren cy a  q e n u e t . s k a  o d r o c z o n a ?
BERLIN. 21 lutego. (T'a t ) Pisnua donoszą ■» 

r>odstavie wiadomości re źródeł kompeteBtBych, 
źc rząd berliński otrz. in a ł  oficjalną sv ia d o iu o ś i  
o odroczenia Konior navi genueńskiej.

Oto co jest przyczyna, że Ameryka jest pra­
wdziwym cudern świata Opowiadano sobie, że 
stary Grandcb jakby odmłodmaL pr»ow ał 
z podkasanymi rękawami przez dwanaście go- 
dz na dobę, ' aż uszy v*iędły 34 jego* prze­
kleństw. Nawet najmłodszy jega sjm Lacey Gra- 
mtch, porzucił Nowy York i tai< pociągający 
Broadway, wrócił do domu, by starcowi pomóc 
w dotrzymaniu warunków kontraktu. Entuzja­
zmowanie się tego rodzaju kontraktami stało się 
niemal religijną doktryną w Leesville, wniknęło 
nawet do klasy robotniczej, tak, iż Dżym był 
w położeniu człowieka, który stojąc wśród sza­
lejącego wichru, czuje stę porwanym przeciw­
nym prądem. »

_ \
II.

Wydanie , Robotnika' musiało być jednak 
odłożone. Gdy towarzyszka Marry Allen w dzień 
po pożarze udała się do Jerrv'ego Colcmana, 
nie znalazła go, bo znikł gd-zieś i zjawił się aż 
po tygodniu W międzyczasie zaszły rozmaite 
wypadki, tak na szerokim świecie, jak. w grupie 
miejscowej. Angielski parostatek z pasażerami, 
auma atlantyckiej floty handlowej, okręt którego 
kabiny pełne były amerykańskich milionerów, zo­
stał bez uprzedniego ostrzeżenia storpedowany 
przez niemiecką łódź podwodną. Przeszło tysiąc 
osob. między niemi kobiety i dzieci, utonęło, 
a czyn en dreszczem zgrozy przejął cały świat 
cvwili?owany.
,  - (C. d. n .l

"RUCICIEISTWC W ANGLII Tymrte-ńtfr foj. 
i .^ołKtent pBryJtóeeo „JautnaHi" <fcnxk. żf <aJ 
ptewnogYi ca«au szKieje* w Angfi epfetenne tn i. 
dcKslstwa. ita^egreso ssę jutż v*>} tuzina smrucyp 
rrytł' proewsów, w których figurowali jiakc oeifcćurże- 
nf 1 jdz.e prajujący w z&w,odf»cłi u,x>fciyd6. Osta- 
truą ofutrą tegti rodzaju utawtl był 3* Fanek, 
w,.-ckanctcni Uttiwor^ytety w Oijonizic, kt.5r> o., 
i-rymał czek^actck zwiijzar» czerwoną,
wstążciidią. Zona jego otworzy ła ptriefiao i wów- 
«izas stwierdzono że kilka czoka adek b^fo pt>~ 
kryt>Aii iakote, przejrzystym Po ć.rada-
cwi cukrów wYkrvto w nich l*ardzo rzadką indyj. 
ską truciznę, a n«Jte mtalku ^TiKSono s/kJo 
Akdrztwo budzące s^nzacyę. jest w loku

K A M L f ' !  i h * Z n

Za rubryce tę rcJaWcya n!» odpow iada

E pęryaiisti. rhorob slconiTCii i weneryczny:*

□r W.  I UTŁI ST£iH
li. elew iltr il i dermalulog. w Struue, n i t i t i f  szpil. nura. 

p o w ró c ił i ord. Lwów, Sykstusie* S7, (róg Słowackiego),

W celu pr/yiScia z pomocą RcpatrjantAn  
ur/ądz^ją Pudoficero-wie i pracowiwry War­
sztatu Broni D. O K. VI. dtua 2b-go b. m.

W i e l k i  f ó i e e z ó r  K a r n a w a ł o w y
i— Z  K O T Y L IO N E M   ■■■

w saiarh Sokoła Macierzy Z im oiowicza 3 
pod protekiorateni J V> F Pułk Merawfgńi,

, Szefa Art i UzDrojema. *>
P oczą tek  o g o ó z . 6-tej w łeczcr . — S lrój sp a cero w y . 

MUZYKA W OJSKOW A  
Sala pięknie ubrana. Liczne niespodzianki 
BUFET WE WŁADNYM ZARZĄDZIE.

Talice prov.adz. znakomity wodzirej J. FELBINGLR
K O M I T B T

B 4 t i ^ r a c ł i » 9  P s i s z e t s i l z r a p
napii sal 

KAZIMIERZ CZAPIŃSKI 
P o sr ł na St^in 
Cena mk. 250. 

f t j  nubrcia w Actninistr. „Dtacocika Lud.rt,
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j Y o w i n y  z  d n i a .

lw ó w ,  2*> lu te g o .  
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO W E  LW O W IE:

We środę o  godz. 7-iO .S zk o ła  żon*, kon.edya w 3 
rKtach Moliera.

W czwartek o  godz. 7 30 „Tr»w:ała*, opera w „akt. 
G. OerdKgo. (Na ogólne żądanie jeszcze jeden występ  
St. Korwin Szy.nanow skiti).

Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 
wozy tramwajowe Jo użytku Publiczności we wszystkich  
kit runkach.

—
REPERTUAR „TEATRU NOWOŚCI-', u l. Słom-czna.

We środę o  godz. 7 3 0  .M iliard erzy , operetka w 3 
aktacli Steifana. .

We czwartek o  godz. 7 30 .M iliarderzy*, ope^etkn 
w 3 aktach Steffana.

Bilety do Teatru No rości sprzedaje Kasa zamawia* 
w teatrze Wielkim wejście od ul Legionów w dzień zaś 
przedstawienia cd  godziny 6 popoł. w T e-trze N owości 
tParaż Hermanów;.

R EPERTIAR „TEATRU MAŁEGO" (Gródecłi > i  b )
VL środę o godz 7*30 „Hiszpańska m u c h a f a r s a  

w 3 ak ach Arnoma i Bacha
We czwartek o godz. 7'30 „Hiszj r t t f a  mucha11, 

farsa w 3 aktach A rm lda i Bacha
-— —

RF.PERTUAR BIURA KONCERTOWEGO M TUERKA
Piątek 24 lu teg o : F elicja  P in ińska, pianistka 

 --
Repertuar u k ra iń sk iego  teatru tow  B oidfc Sala 

J jser.ki Szaszkiewicza 5.
Szwartel. 23 lutego (pc raz drugi) ..W oźnica Hen- 

sze l“, dramat w 5 aktach G. Haupimattna.

, Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM. AD. 
MICKIEWICZA, tri. Bourlarda 5 (boczna B a to ry ) . 
W  piątek 24 bm o godz. 6 wiecz. wykład dyr. 
Michała Li fyńskiego ful , Sztuka ludów staroży;)'. 
nego Wsctooefu" (z obrazami świetlnym ).

KONCERT PINIŃSKiEJ Marya Felicya Pic 
ninska wystąpi z własnym kr yertc.n w dniu 24 
lutego b r. w saii Iow muz. .>ak -Hochodzą nas 
relacye ze sfer muzycznych, należy PiniiEka do 
grupy najzdblŁiejszych uczniów Leszytyekicgo t 
Smu ra. Artys^czną karyere rozpoczęła ona w 
4ustryi, gdzie swyn.j występam. zdobyła duże 
uznanie jako p. inistka o ipj Twszr>r/.ę<Łivch zale­
tach

KURSY WALlfT W ostatnich dm&ch w Wał, 
szawie oboe wakrty "oczęły Iść w gorę. W  ślad; 
za Desn wakicaa/ze w calem państwie poczęli 
grać na ztfiżkę marki polskiej. Wczoraj na gieł­
dzie oficyalnej we Lwowie płacono za 1 dolara 
3300- 3300, dal. kanad 3500 marki1 nietn 14‘75 
<A> la‘75, frank' franc. 370, fr belg. 360( fr. szwa je 
700, leje rum. 24—26, liry włoskie 180, kor cze­
skie 58, kor. aisstr. stempl. 0‘60, k o r.1 węg 4‘50 
ft. szterl. 16 500 100-rubI6w4ri carskie 225, 500-rb. 
170 ińkp.

W Zurychu przedw, zorai płacono za marki 
polskie podoba 'e jak za austr. Korony 0'14.

DZISIEJSZY DZIEŃ POD ZNAKIEM DWÓ­
JEK Data dzisiejszego ania złożyła się tak. że 
c-ała pięć dwójek, j tal: 22. IJ.* 1922 r. Ludowe 
'przepowiednie kabalistyczne oznaczają dwójkę ja. 
ko cyfrę przynoszącą szczęście. Przesąd ten o- 
sitoreczn e ktahefy sam będzi 3 mógł na sobie sprawL 
dzić. A więc aobaczym}, czy ta znaczna ilość 
dwójek w da«e będzie tak szczęśliwa.

NIEDOLA TRAMWAJOWA. Jazda tramwa­
jem we Lwowie należy od zapanowania kieski 
śniegowej, do zbytków, 'a tĄirzywifejowanyinl są 
c oo mają tPużo czariu, aby- crdcać na wóz trany, 
wujowy i obdarz -ni silnym f tok .i mi i pięś i ,;i, 
z ich bowiem pomocą jedynie moaia się dostać 
*db wnętrza wozu Śnieżyca uiuerucnomiła prawie 
ruch tramwajowy gdyt motory borykające się 
z zaspani, nie mogły w  podołać i uległy Zef 
pcudu. L*o povnt leszenia tej kłęikt i strat przy­
czynił się magii u-at, pozrwdający nai spokojniej, 
aby spadający śnieg okładał siię wygodnie w 
uli ach miasto. A jeżeli będzi* -ońę czekać aż 
d loroczynne słońce zocltoe przemienić te śniegi 
w spływające potoki, to przeżyć będziemy r.iu- 
sńłi drugs, jes/eac mniej ponętny ojkres, w k* 
rym chvb© na lódkaeh, albo brocząc po kolana 
w ‘V t 'Azie, korzystać bedzierav m  jjglf z dobro- 
d?iejstw mieiskteh. Możeby je<!nak kto,s pomyślał 
o ajpobieaen. u tq  ocztricwauej przyszłości.

LAWINY WE LV/0\VIE Blisko metrowej srv 
bosti śnieg poikrył dachy kamienic w mieśiiL. 
Odwilż dniom i przymrozki nocą ^tw orzyły so­
ple wielkie i  ważące nierzadko k|ika kfogrimów, 
które zwisają jak miecz Damoklcsa ntta grout mi 
pirzeeh. cfniów. W ostatrcii cLiuach od czasu kio 
czasu opadają masy śniegu i lodu na , ulice i 
chodniki, na szczęście obeszło się dotwchozas bez 
onar w ludziach. vVczoraj wieczór z i-eain„ści 
przy ul. Sykstuskiej I. 37 spadla masa śniecu 
i lodu i zatamowała luch wozów tranrvajo\vych. 
Przez dłużsi# eżas usuwano zaporę z ulicy i 
thodrjka, I'ubli znośc musi’ dbecnłc bardzo uwa­
żać, pr7echodiząe ulicami, a magistrat moginy się 
zdobyć na zarząozenie, aby dacri' oczyścjć i o- 
chrona ludność przed tak niebczpi^-cznemi rtje- 
spod onkami

NIEWOLNICTWO W NASZYCH CZASACH. 
W firmie naftowej ^Premier1 panują wprcsl nie­
słychane stosunk’ Uśmiogudzuuiy uzas pracy, o. 
bowiązujący w przemyśle, a 'u-go.dzimiy, prakty­
kowany we wszystkich bKi-ach — dla tei firmy 
mt istnieje. Ufzędinii y, mimo że unormowane go­
dziny urzędowe sa od 9 —5 z jed .ogodziimą przeć 
wą obiedową — mus^a pracować do późnego 
wieczora, często <Ł> 10 w nocy. Dawniej za nad­
liczbowe godziny bodaj paaK.o,- od d uższego 
zaś czasu zmusza się urzędńłków pod groźbą 
utraty zajęcia, do bez iteresownej pracy, byleby 
się tylko swoje i obce rekiió kamtalistyczn" je­
szcze bardziej wzbogacały kosztem ciężkiej pracy 
tych nowoczesiiych niewolników. Smutne te sto- 
siaiki są ntestery możliwe tvlłio wśród ni ezorgani- 
zr*tvanych pracowników, bo zorgan'zt>v'an,’ pra­
cownicy daliby sobie radę z takimi naganiaczami 
kapUtalLStycznymi. którym się zdaje, że drugą te­
ro ru pracov-n ków' i groźba rrdukcyi urzędu ków 
znajdą pokł«si, u wszechmocny ch szefów V'/zy- 
wamy inspektora pracy, by wglądhąi w te nie­
słychane stosunki Panom z „v remieru" zwraca­
my uwasre, że tej sprawy z  oka nie -.puścimy i 
w Innstępnym artykule, o iile &e zajdę zmiany, 
wynuenimy unici unie tych tytszystki h iJiacykóti', 
kt irzy w tak niesły* hany spooób tradirzywają swo. 
jej władzy,

ZAGRYZIONY PRZE? WILKI. W oko.icach 
\\'orocl;ty poiawiły się w1 wielkich staddeh wiky 
i podchodzą aż do wsi. Onć;:d.ij na ’ drodze do 
Tarraro-ra znaleeioiro niedtoery? oto zwłoki leśne­
go Iwana Szpiki, który pairł ofiarą głoonycłi 
besty: *

UIĘC1E FAŁSZERZA PRZEKAZÓW Jan 
Brzezina, b. niższy ^mkeyonaryus? oocztowy fał­
szował pieniężne przekazy pocztowe Na przeka­
zach wycierał adPesy osob, a wpisywał inne oso­
by, które uprosił o przyjęcie pieniędlzy dla niego, 
podając, zt czyni to dla braicu stałego mioszka.uą.. 
Oszust ęrzctLiaiwial się jako Kazimierz Midtai- 
sk".. .Kierownik korui^aryatu IV. dtłeliiłcy, nad­
komisarz Bodnar wymop-ił oszusta i aresztował 
go w Zdzibulkach koło Kulifeo”ra. Przazini ożenił 
się tam przed niedawnym czasesm z cerką ocwtk^ 
go gospenfarz i, przyijraw-^y i tu nazwisko Ka­
zimierza Michalskiego. ,

ROZSTRZEL.ANIL BANDYTY W PRZEMY­
ŚLU. Bazyli Borowiec, kapral pułku ułanów Kre- 
chowicckich w r. 1920 m  Wołyniu pr>pełn.ł kilka 
morderstw i -ubanków. Sad woiskowy skaza! go 
na karę śmierci. Wyrok przed kilku dmami wy- 
kona. *i w Trzomyśtu,

 --
X WIECZOREK TANECZNY, staraniem Ro. 

botn‘czegA Khibu Sportowego >dbędzi i się 
tfn:a 25 dl. b. r w sal Związku Rob Keramicz- 
nych, ul. Zielona 1. 7. Zaproszetus i  bilety wy­
daje eoerzi' nnie od g  d  6—7 Sekretaryat Klubu 
prz>r ul Ormiańskiej 1. 2, II. p. *

Zag?dk3 z u!>cy Snopkowskiej 
jeszcze nierozwiązana.

Od chwil1 znalezienia zwłok Osyasza Ten- 
nenbauma na saniach \V ulicy Snopkowskiej 
do ostatnich godzńi nie rozjaśniła się zagad­
ka, z _ '.tnej praĄ czyny zginął ów dorożkarz.

W śk-dztwio fftwiernzdno, że tragicznie 
zmarły byt człowiekiem spokojnyn), łagodne- 
g 1 .'.hajakriteru i ubogi. Posiadał tylko jed­
nego lorna, drugiego zaś pożyczaj ou szwa-

gnir zaś s a n ie  należały do Irzeneco wspól­
nika.

Istnieje pizypuszuzeme, że Tenmmbaunia 
w czasie jazdy kopnął koń. Na kapeluszu znać 
ślad1 poaoony jakby od Kopyta końskiego, ped- 
kutogo ostrem zełazem.
#  Dzi» w połufhiie sekcyę zwłok przepro­
wadzi profesor di. bieradzki. Wynik sekcyi u- 
suili jakość rany i uderzenia^ oa którego zgn 
nąj dorożkarz. Będzie to decydujące dla dal­
szego śledztwu. Dotychczas jiolicya aresztuwar 
ła kitou podejrzanych, osońuikow, którzt wa­
łęsali się po u icach krytycznej nocy.

j / a  marginesie.

W JAKłff m u  T
Panna Ma.ya Pmińska utalentowana piaui 

stka zapowiedziała we Lwowia koncert.
W tym samym czasie zmarła żona p. Leona 

Pmińskiego. Jestto zwykły bieg izeczy. Jedni 
umierają, pozostali pracują, bawią się, uczą, 
grają...

Mimo, żc tak jest, w prasie lwowskiej uka­
zało Się płatne ogłoszenie, w  którym zwraca się 
uwagę, će artystka panua Marya Pinińska wi­
docznie nie jest kiewną p. hr. Leona Piruńokie- 
go, jeżeii w czasie śmierci jggo żony zapowie­
działa koncert.

ńly nie wiemy także, czy p. Marya Pinińska 
jr i t  krewną p. hr. Pmińskiego, czy nie jest, 
ale nic rozum.emy, po co le zastrzeżenia, pu ­
blikowane w prasie, które właśnie wywołać 
mogą nie potrzebne komentarze, mięszanie się 
do spraw rodzinnych, o co jirzeilewszystkiem 
cnoazić powinno p br. Pininskiemu. Sam o n i 
bowiem za czasów swego nainieśtnikowstwa w 
Galicyi był ofiarą podobnej aiery,

Jeżeli więc ktoś z jego przyjaciół, lab też 
sam p. hrama wyjaśnienia te w formie ogło- i 
szeń za pieniądze do prasy podaje, to upoważ- ; 
nia tera samem do zajmowania się tematem, * 
czy p. Marya Pinińska jest krewną p. hrabiego 
czy nie.

Jeżeli zaś chodzić może p. Fininokłemu o 
nazwisko, lub tytuł hrabiowski, że może ktoś 
drugi go nosić — to musimy powiedzieć, że 
nazwisko to gubi się w milionach innych i nic 
jako takie nie mówi...

Jeżeii zaś o tytuł hrabiowski, to ten także 
nic m e  mew. — a jeżeli już coś mówi, to chy­
ba to, że jest dobrze zasłużonym wobec me 
istniejącej już dynastyi Habsburgów.,

Czy tak więc, czy inaczej,, robi się, p. hra­
bio, głupstwo 1

3  ruchu robotniczego.
§ IX) GREMIUM P. P. PRACODAWCÓW IN­

TROLIGATORÓW i t. d. WE LWOWIE Narząd 
Związku robotników' robdtnlc intro rjatorskich 
i t. d, tą droga uOrasza Szanuaue pizem/cństwo 
wym erdonegio grtumnn o przyprowadzani i do 
przytomności niektórych po. inajsTaw, których 
na razie nazwsfc nie wynrerraimy. że przy wryrąlU- 
monytn Związku istnieje biuio pusredujotwa prą­
dy, pr-oez nich uznane, a  w lynue biurze j*=.i bez 
pracyr kilka robotn ków po kJtanascie tvgodni 
i miesięcy i że we wszystKich ulgo* lach ceraijLo- 
wyer zobowiązano się tylke z tego 'buu-a "brać 
siły do pracy. J-idnakowoż od kilki tygod u, jskby 
dla prowokacy przyjmuje się św*eżti przyjezdnych, 
mezKMgaiiizoH-anycł rob itników, a tydi, którzv 
mają liczną nodziuę na utrzytnan u i są dłuższy 
czas oez piracy, skazuje się na dalsze czekania. 
Jeśli ci panowie tego nie zamachają, org-anyzacya 
będzu musiała uw&zać ta za twowokacvr i bę­
dzie zmuszrf a przeciw temu stanowczo znr^dgo. 
wac i tych penów imiennie publicz- i.: napjetno. 
wać Niech ci penowi*1 nie myślą, ze organjzacye 
me jest dość silną i  robotnicy i robotrfje nie po­
trafią Tnergicznie przeciw temu zaprotestować5

Zars^d Zwir,z’ o.
§ ZEBRANIE PRZEWODNICZĄCYCH, czicn- 

kow Zarządów i delegatów Zw,ązkow robotni­
czych odbędzie się w piątek, dnia 24 lutegc o 
godz. 7 wieczór, w lokalu Rynek 8. G liczne J 
punktualr-' zebranie uprasza się dła ws znośd 
sumw.
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T r a g ic z s iy  ł^ ó j lfą t  m a łż b ń sk f .
( t t l a i ł eń s tw o  z miłośc i  "  P row inc jona ln i )  d n n ż u a n  -.= O dstępne  z a  aon^.

T r a g ic z n y  enilog z d r a d y  m a łż eń sk ie j )
Sprawa Zygmunta Rozdohi w ykazuj — 

jak już wsponimeliśmy — wiek? analogii ze 
jprawą Lieberrnanna, z ta różnicą, że w obe< i 
ny-u w ypauku o wiele yisurawiej Wystąp^ na 

\ jaw szczera i bezinteresowna miłość męża u-; 
.'40 'wieTnej' żonv popychająca. go do rozpaczll- 
wego Ljoku po którym znalazł się na ławie 
oskarżonych pod zarzutem n a jc ię ż e j  zbrodni, 
jaką zna kodeka Lamy.

nuiii Rrzcfoi wśiąjj.ł do Legionów w 
r. 1914 liczą, wówczas 18 lat życia. Brał n- 
dzi?J we wszystkich kampaniach od karpac­

ką), — zakończył zaś rozmowę słowami ,jak 
się da to się 'zrobi“.

W następstwu- tego kroku wzmogło się 
jeszcze zdenerwowanie Rozdola. J/alił go wstyd 
z powodu doznanego upokorzenia. Przez 3 dni 
goił różne plany, wreszcie postanowił zastrzec 
lić się w mieszkaniu żony Browning od cza­
su wojny nosił stale przy sob:e.

Kryłyozny wieczó .
19 października przyjechał wieczornym po- 

riąeieir do Szczerca i odrazu natknał się. na
kiei do wołyńskiej jako żoliłierz frontowy i d.ę Kmszełnickiego. któr> w lan i?  wyszedł Lył z 
słuzi się stopnia sierżanta._ Ranny kilLafoot- domu , ^ ąc ^  Ua kofctcyę.. JjC. pierwszy zu- 

>e, sterani wojną. osuijC się w r. 1918 do o- ^ ą j  opowiadać mu o peiycyi, wysłanei przez 
bo oi w iłuszt jakj więzień polityczny. Po wo ■ nauczycielstwo do Raay szkolnej, mów iac, że 
me zost&l urzędnikiem prywatnym i zawarł ,v ^  gpi-awę wmieszany i musi odpowied1- 
w r. 19-0 zwązek małżeński z lgnącą Mo»8r* 5łio zareagować. iRozdół, kojacyslając ze spo- 
u n>k„. Młoda para sanuoszk tła począuco o isobnosc*, zaczął go znowu błagać, by me iiian- 
h ruozicow żony ww Lwuwiy 'wkrótoe jednak (,zv} imu codzimsegO i lie zaLierał
iLizdułowa dostała posadę miiKjęycielki w iy^rj.y  nujdrmżsKei SW. świecie, rimszelnicki zby- 
szczercu ioką^ 'nąn dojeżdżał co iaeim-e, nin- ^  ^  iruui,t (Jjy R . po wołał się na fakty, 
j.p - -dal stałe miejsce zamieszkania, we Lwoh rzetł, że fakty nzena pi iszcząc ,^ininn) uszu’1.

'T. końca zwrócił się ao Rozdała z pytaniem,; 
„A gdyby nawet, tak było?“

[ Po odczytaniu orzeczeń lekarskich co do 
seke\I zwłok denata, przesłuchano jeszcze kil­
ku świadków ze Szczorca, którzy zgodnie o- 
pisywah szczegół stosunku Kruszeimckiego ■/, 
żoną obw. Następnie przewodniczący, sędzia 
Meyer, f/droczył rozprawy do środy rano.

Oskarżenie wnosi prok. Gurrlcr, obw. biu- 
ni ad w. dr. Jhuinin, sfrunę poszkodowaną za» 
stępuje dr. jllankier/icz. <

/(o m u n ika u /

wio u siostry swej p. Ehrlichowej.
W Szczercu zawarła p Rozdołowa

znajomość z kemcypirntam adwofcac&iro dr. Jo­
zefem Kiuszejnickim.

Miody ton człowiek cieszył się wśród intefi- < . ,.u y y rt‘ Łraf ‘ł . . ,,
gen-wi Ł p rz e c k ie j  ogólną sympatyą, -  bvł *>><* to ^  utuzyuul od',
ltardso , ^ystojny, Ł l  w M  j i miał L  ^  ^ z: V*™ tysięcy m a re l,
pinię groźnego zdob/wcy serc niewieścich. W [**  °  paloe:
sidła pniw.ncyonalnego owelasa rypailła, a rno- ^  V I«u-.,naf l ^P^euać -zonę? -  spytał,
że zbyt łatwo dała się wplątać p. R. Ich stosu

Judaszowe srebrniki, 
fldy R. tracąc już pilnowanie nad sobą,

nek miłosny był wkróitoe w Szczercu punlicz, 
iią tajemnicą. Pani R odwieazała koebanka 
o różmych jwracłi dnia i nocy, wywołując tem, 
Tu’,liczne zgorszenie Mrkońcu grono nauczyciel- 
ckie wystosowało nawet petycyę co llady szkolf-t 
pej z prośbą o przeniesienie lekkomyślnej koj 1 
1'żanki do innej miejscowości.

Zygmunt Rozdół początkowo nie dawał 
i'iary  dochodzącym go plouiczkom. i pogłośkiąm. 
którym nieprzebranej kopalni matoryału dostar-. 
ozył stosunek Kniszrłaickiego z jego żoną.

jeazcito Rozdół

„Dairi p a w  200 tysięcy'*
brzmiała odpowiedź KraszoLoickiego.

„Wtedy — opowiada oskarżony — mgła 
jakar przesłoniła mi oczy. Wyjąłem browning 
i strzeli łeiu, nic niiorząc”,

Ocknai się dopiero na odgłos padającego 
ciała. Riuszełnicki leżał Jiez przytoimiości, Roz-, 
dót zaś poszedł do posterunku połieyi ~ i~ od­
dał się w ręce sprawKiuiiwosci

\ . ,  którym zaopiekował się zaraz jego
O ztiradzto jej przekonał się naocznie do-* u 1 Trześnio wsti, z mar po osimu

piero w sierpniu z. r., przychwyciwszy ia wi f  na  -^P^kleni-e ,0 |>on mózgowych, me od- 
bwih gdy o gudz. 6-Łej rano opuszczała ho Zv5ku,wszy przytomności. Kula przebiła lewą 

k-ł „Nar. Hostynnycia'* we Lwowie, po całej l> Przei a PTZCZ c ^ cz asz t9 i wyązha 
^ocy spęd innej z fcruszfchiickim. Lecz gdy żo-* s onią prawą. _

ZSznania świadków.na zapewniła go. żc w pokoju Krjszc‘łnickiego 
yło jeszcze 2 panów, z którymi grali w kar, 

W przez noc całą i gdy na grobie jego matki
. y- ‘O żyła  m u

ze
ł

Sw. Mofrijnieki, dyr hasy Zaliczkowej w 
Szczercu, sąsiad Kruszeli1 mkiego podaje, że żo­
na obw. ódwisdzała Kr. nawet 2 i 3 razy w 
ciągu dnia, opuszczając ‘ego mieszkanie czę-oruizyisfą przysięgę

l\  pp nie zdradza, zaśłopinny b#jzgraniczną mi- sto późną nocą a nawet o d-tej rano. Świadek 
'ścią mąż uwierzył i uspokoił się chwilowo, nakłaniał h v. do zerwami stosunku, którego 

W ,miesiac później, 29. września, Rozdoł „Józi<>“ z początku dyskretnie się -wypierał, p<>- 
Hwią(; w Szczereu, skonstatował, że żona je- źnioj ivprawdz:o przyznać się, był jednak ku*-. 

późnym wieczorem po przyjełdzie ze Lwowa dzo newny siebie, twierdząc, że sto runek ten 
-Szczorca. udała sio wprost z dworca do nie bedzie miał żadnych poważnych następstw 

''"eczkama Kmszelnickiego. Wtedy pomyślał o Św. dr th rlich , mąż ^siostry, obwinionego, 
toobóistwne i w tym celu napisał nawet li-< slwuidza, że ltozdołowa odnosiła się do mę- 

■stó7 |K)ż 'gn.alne do siostrv i żony. W raiędzyy ż,a z pewnego roazaju lckoeważcmem, pomimo, 
;,?ie jodnSk zwierzrł sio we Lwowie przyja.-i że on kochał ją do szaleńsrara, lak dalece, 
nw i swenm Rawickiemu Młody ton chłopak, że w swojej obecności nic znosił najlżejszej' 
zeń gimnazyalny, skłonił Rozdoła, by voz- krytyki jej postępowania-
>v*ił się osobiście z Kraszelńickim i wymógł Swiadl ov ie por Bojansk. i student meayp 

L "im zeiwanie stosunku. i cyny Kosowski, koledzy obw. zo służby Le-
Xv. . dłu/szej walce wewnętrznej zuecydo-* glonowej, diaraktrryzują gu jako jednego z naj - 
, a : ^  wreszcie Rozdół na tę próbę. Rozmowa lepszych żołnierzy. V. r. 1915 obw, był ciężko 
, i ^ a ^ kochankiem midła liiiejsce ld  p tździer- cliory nerwowo przebywał w szpitalu wojsko-. 
v-Ra* rasz*:'b)ioki do stosunki się vue przyzna-i \m n  ula umysłowo chorych. Zeznania tu wa- 
, 'u - zbywał Rozdoła ironią, hrierdzil, że żo- żn» śą ze wzrlędn na stwierdzenie, czy osk.

W1<,̂ Zâ ł  Ł>łku w tym cela, b\ u nn-go zabijając Kiti&ecifuCkwsgB, działał w sianie chwi 
-“̂ caytaó „V, pere»» vRoz<łoiowa była rusiny. lowego przyćmienia umv&lu.

X WALNE ZGROMADZENI? POLSKIEGO 
ZWIĄZKU L.RZĘDNIKOW INSTYTUCYI FINAN 
SOWYCh we Lwowie odbędzie się dnia 26 b.tu. 
o godzinie 5-tej po południu w sak Towarzystwu 
Gospeaarskitgo przy ul. Kopernika 1. 20 z na 
stępującym porządkian obrad: 1). Zagejen 2) 
Sntrawozaanie z czjmnosd Zarządu Gicwnego za 
lata 1920 . 1921 3) Sprawa przys.ąpieii ia do o- 
goint-go Związku Pracowników Baidrr.wych i Ube1- 
j ieczeninvych Rzeczypospol;tej Polskiej z siedn. 
bą w Warszawie 4) Ustanowienie wysokości wt.i 
sowego i wkładkl miestocznej. 5) Wybory. G) 
Wnioski członków. ,

X BACZNOSC ROBOTNICY FRYZYERSCY1 
Związek zawodowy robotnikcw fryzyerskiO1 za, 
wiadauua sw e A  członków'- oraz Sz. P. P maj­
strów fryzy er skidi, że od1 środy dnia 22 b. m. 
Sekretarwat Związki oraz ‘ Biuro pnsredhktwa 
nrac., urzęduje , jak dotychczas, codziennie, ,.d 
godz. 19 dó 21 w hkaiu własr\nn, Syfcstuska 19.

Za ZwiązeL:
Oczc e t Józef, Rirsei.

.-sekretarz. pizcwndńiczącr
XKURo NAPRAWY SAMOCHODÓW w Insty­

tucie techno, ogicznyut rozpoczyna się dnia 25 to m
0 godz 6 wieczorna i jest to ostatni dzień za 
pasów na kurs. t

X ‘BAL „LWOWSKICH DZIECI". Pod pu> 
taktoraLem J\V. P. pułk. dr. Holobutowej i do- 
wódW pułku Henryka WeLsa, staraniem korpusu 
podoiic. zawód, 40 pp. odb d  ie się d 23 bm. 
(czwartek)1 w sali Klubu ofie. 40 pjx (koszary 
PdsudskiegD, dl św. Piotra i  Prwła) Wielka za­
bawa taneczna. Począiek o ę  9-tej. .Taprosz nia 
wydaje Ewidencw kadry' - a  g S runo do 5 po 
południu.

X PIERWSZE OGNiSKA NAUCZANIA DO­
ROSŁYCH WE LWOWIE W ubiegłym tyendhiu 
odbiło się uroczyste otwarcie , Poezeikowych 
Kursów dla uonosl/dr': w szkole głuchoniemych 
pezy ul. ^yczrbiowstóej 1. 35, dłr trzech ta mpietów 
dbroslych, w koszara: h na Woloe dla jednego 
konwsietu żoln^zy, w <'.'drorach publicznych: Kor. 
deołdego inęał icj, sw. Anlca.iego męskiej, Pira,- 
mowicza męskiej, sw. An iy żeuslńe (filia) dla 
sześciu kompletów żołnierzy

W szkole męskiej im. Muirie«i'Cza ful. Ru- 
towskiego) ucza się Już  każdej nodziell dorosłe 
łioblcty i dziawuzęta (od g. C—6)

Liga parafialna im. św Andrzej? (OO. Ber­
nardynów) zor-anizowal? już dw? Smnipdetj- dla 
dbrosłych i dziewcząt.

Służba z urzędów państ.wwych i miejsła.Ti 
oraz dorosła młodzież i mężczy'żn- mogą zap 
sywai' się na naukę w Panstwowem Seminaryuim 
na-łczyeielskiem żensloen? (orof. Amcicfewa) przj- 
ul. Sakramcntek. Itor^.dto parzy;Biuje zapisy na 
naukę Koio T. S. L im. T T. Jeża przy ul. Fre­
dry 1. 3, I. p. i B uro Komitetu > Kursów cfla 
dorosłych cl św. Du ha 1. 3.

W okolicy Lwowa otwarte są równi aż „Po­
czątkowe Kursy neucmaia'1 i rak: w Ktope-owit 
zorganizowaió dwa komplety nauczania Ko, o 
T. S. L. Kkparów, a  w Zam irst mowie bezą się 
(k>roi'-b w iecmimi komoto'1", zorganizowanyn
1 rzez Zarząd G1 Lag1 Katolickiej we Lwowie.

Dla dziatwy Sybiraków otwiera kurs naucza- 
ajn Zarząd Gł- T. S. L  we Lwowie
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Wia lo m o ś c !  z  R u c z a c z a .
(Kortsp. Dziennika

OSZCZĘDNOŚCIOWA GOSPODARKA
Wjuo wdowy, odbyty t> ecfawro w Ułr-yniŁow1- 

e™#i od Zolissujz^a powziął uchwałę, w której 
•5 da od O. IL Z. v  Warszawiifc puzeniebieina 
tu t łrom isaro aHnskzego p. Płazowskiego. W 
łój samej rraoKicyi omawiaj >*opj oezcfcyiuioś* p. 
Plądtowsidego podniesiono z oburziaujm, że ,,Po.

atowa Kjonusya Tomska z  winy te*nfc>arza Pląs- 
kowsŁ **gD z Buczaczi od 17. IX 1921 me by.a 
dotąd zwołaną. Pomi.no więc istnienia, sowjj^ie 
ojpiaconego kramsai/a ziemskiego i pomocnicze­
go personalu 'akaśkoiwiefc akcy* z m 'e rz a ,^  do 
zrealizowania reformy rolnej w tutejszym powio­
dę nie jest z.ianą nawet ze słychu. W dbbie prze­
prowadzania „systemu oszczędnościowego*' w ró­
żnych gałęzridr adkuŁnistracyi utnymilje się na 
pmwirnyi qebv az*spefj zbed,.yuh i* tworz.j sie no­
we instytdcye będąoe jynefcurans dla protego­
wanych osubtdków

Do taldc* „dzieci szczęścia** uaJeży w Biłc. >  
czu rodzina Pl«skowakli<A ze wtspomruarym już 
k jmisarzem ziemreśkim, ze względu na brak jakjcte 
kol wiek kwafifiJkarM i \vfefc młodueiany do be- 
rawn 'twe tok odpow edruteym urzedem wca 
te de nie nadajpicym dnąnm członkiem teize ro 
dzoiy, kierownikiem tut. biura odbudowy . O fn- 
'ytńnrzfc Piaskowskim posa»io jufc kilkakrotnie, ale 
(ak dotąd, bez rezultatu. W swtun szosie w Dy- 
rek ^ i odbudowy ooiedb

BARDZO CIEKAWE REWEEACYB 
o karygodnej gospodarce p. Pląjstowsfclto^o rstit-
jątkiem ekapozytUry 1«Kto wlanej 4 lada! wswol 
niony urzędnik tejże dśspozy tunr pi Zybura. .

O praw ę załatw1 o u o  w ten spcó ó b . że  u su n ię ­
temu funk y onaryuszowi gwoli iego ułagodzenia 
i z a p o b ie ż e n ia  dfelszynT -newn+acyom d f e o  dobrro- 
olatną nosadę w td rm i*  urzędzie w Tłutniczii'

W międroczasie pi PI.*słcowski przeszedł z 
pod kierownictwa tak po ..oi'»wskii*‘ przychyl 
nej dla mego dnrekcyi odbudowy we Lwowjje na 
etat nrzedhików województwo tocsopoHcingti i- 
pedizi naual jedwabmy żywot. Do unozmiee^i® 
s ł o d k i e j  b e z c z y n n o ś c i  z a p e w n e  s In- 
ż y p a r a  k o n i ,  będaca na Usługi wyłączne pi 
inżyniera. A o odbudowie jednego z najbardiiej 
zrćszckofyth powabów doomu się nawet nie śnjj 
Nie nożna bowiem uważać za odbudowę naprawy 
zniszczonego |wze2  ipużar wywołany w roku ubie 
głym przez lfkkbmvśiność zarządiu, budymku tut, 
..^okiolu*'. wtedy, kiedy r  peracya sali była po­
trzebna dla karnawałowej zabawy. Nic też 'dżi wite­
go, że ogół patrzał z oburzene-m jak robotnicy 
plac tiu przez biuro odbudowy przez cały ty­
dzień reszu-ami matery-iłL, pozostałego w maga­
zynie isrzędd odbudowy d kooywali reperac yi bu_ 
dyn .cii Sokoła . goryczy tej nie usunie fakt zdo. 
bycia sob e laurów r»i, rwszago tancerza na owej 
pitni (dznii i materyałrtm rządowym przygotowa. 
tej zabawie przez „raztaiłczonieęn" p  inżyniera.

Stwierdzamy tutaj, m  poza bezpłunow m wy-

Tjuaj.
dawaniem resztek matrryału z ekspozytury bbdo- 
wlajłc| w ipuwitcie buczackim nic nlo czyni &ię 
ze strony tej iast> iucyi \v toerunka odbudowy 
powiatu Lik z pow xtu braku kredy.ów mewę- 
żuych jak i potrz^ooego jjateryału bndbwianego.

Pimfceyc likwidowailia uRłgazymi sprłnió n o ­
że jeden pracownik z  tym samym skutkiem jak 
p. inżynier Piasfcowsk. z całym aparatem kilku­
nastu urzędnkdw i pracowników i sov itjfe, a 
bet żadnej dla krjgokolwiek korzysei opSaeanycH. 
1 toza tern o pcm  t ? &o nieba i  o .natychmiastową 
Rkwidacj" vvOiaja taczędy takie ,ak Biuro od­
szkodowań i biuro szacunkowe i  nie wiadomo 
bo o t i dla kogo utworzony w dmacfc ostatnich 
P K. U Do m«ctawnia j'eszcae P. 'K. Ur czortu iw- 
skie zalatw.ało wszystkie sprawy zi.iazane 7  obo­
wiązkiem pełni°ina shrżby woj.-kowej przez oby­
wateli tu t powiatu 1 tpc było rozumnej przyczyny 
dla tworzeń La icsziae icdńego, zbędnego irmdur. 
Tak tr> Si" iror^wia na prov incvi „system osz- 
ezędnosł-*owV**, nie <fc iwota więc, ae niektórzy 
u-zędriicy tu t dla uniknięcia nudów płynących 
z beaczvnnosci kupują folwarki, wj najmuią pola 
i zamieniają się w nowy tvp *flrzeckiika. planta- 
tatora i przedsiębiorcy. Iżby się zaś stało zadość 
literze rozporządżeii uszczędno dow ^ct znosi się 
i likw(fcł|e te władnie iirzędy, łctóre liiedonia&aj ą 
z powoda nie bezezf iino.śc. a nadiman' prac r I 
taL zuiesdaoo sąd i urząd podatkowy w sąskd ,m 
Potoku złotym. I fczyni się to wt^dy wlaiiue, 
t o r * ,  w  pro eram ic  om a wri dnieje wprow*. d o r jfe  
ref"/ m~Ti> poboru podaSrów. sdągniocae dc 
diety, i  t. p.

Czy ma to świadczyć o systemie bezWiow ia ?

JESZCZE O BUCZACKIEJ GłMNAZYI "M.
Dla zilłustrcwanr" naszyi h poprzednich in- 

formac] i o stoamfoact? pamn>cv<łi w tut. zakła- 
cfcie srednmi "techaj poshiża wyn:k klais) fika- 
ryj z ostatrnego p ó łi^za  szkolnego. Ceglarz, któ­
ryby na sto wyrób myci cegieł zepsuł 'pnęódżieł- 
siat, szewc, któryby PSdl w 50 proc. swoią robole, 
byłby uznany źa partacza w pracy i natychmiast 
prz ^ęd/nny. W gimnaeywm b.itzaickiem pedago­
gowie są nnego 2xfemia, r. e4iświxl'h m lj  ̂  sobie 
v idocznie, że zły wynik klasyfikacyjny, świad­
czy jak najgorzej o ch kwalifikacyach naiKzyc el- 
sJiich.

1 tak w klasie ósmej (!) na 21 uczniów dwóję 
otrz mało 13 uczr.iów. F odobnie w kiasit 7 i inf- 
nych, ilość uicai.ow, którzsr otrzymał. Śtopiień dru_ 
gi przekrajjża 60 proc. Szalała naibardżie] osła- 
wiona trójka Zych, Mtohilsłu i Pałek Najwyższa 
już pora, azeb lwowskie kwatoryirm szkolne za­
brało się db wsflądnięcifa i do '•aAacyi stosunków 
w tut szkole średniej. Czeka na to niecieralrcic 
nietyłko miodzież ate i  szerokie ko!a rodzi' ów * 
op:dcunów. 'ilos ma Kuratomim Szkolne we 
Lwowie, i na ten glos czekamy,., cierpliwie

wfcz.

Widmo bezrotsocia na Śląsku czesk.
FRYSZTAT, 18. lu+ego 1922.

Bezrobocie w naszem zagłębiu zatai za coraz 
szersze kręgi. Do Li.000 bczrofcritnych doszto 
przed dwoma tygodniami jeszcze kilkaset meta­
lowców, którzy pracują tylko dwa tygodnie w 
miesiącu.

Obocnie znowtt 300 robotników iramwaio 
wych ze Śląsk :ch kokji krajowych zostaje wyrzu­
conych na> br*ik — a to z powoOb zas tu  iowien i a 
r,tchu tramwaioy egjo.

Tramwaje śląskie przestały kursować z po­
wodu zepsucia się turbmy w yiownej oeaitreli 
na szybie „Jana". Obecnie opowiadają, żt napra­
wienie defektu potrwa aż kilka tygodni — i 
wlaśniei not,, się dyrekcja z myślą, aby na czas 
trwania reparacyi udzwlić urlopów sworm oi-jco-

wniknm niędfefinitywaym (pmowizoryiCznvm). Pra­
cowników takich jest około 300.

Urlopowanie 300 rubotn.ków ra czas mVo- 
g ra n iczo n y  jest nową klęską <iia tych robotników
i 'Ch rodzin. Co ci krd/ie bedą ńobjl przez całe 
te długie miesiące, z czego vni żvć Dodą0

Nie kipie j rfeieje się i w przemyśle zelrznym 
Oto huty frysztadkie przysl^-priją dó dalszej re- 
kukcyi ilości robotników Wszeikie bowiem zar 
mówienia zostały wstrzymane. Wysoki kurs ko­
rony, drożyzna węgla ic/sokte ceny surowców 
— wszystko to są czynniki, które wywołują kry­
zys w przemyśle węglowym, tak. że wszelki wy­
wóz jest im.emożliw.o-iy. To też huty frysztackie 
noszą sie z zamiarem wydalania w następcjących 
dniach dwóch trzecich części robotników. A i 
ta pozostająca jedna trzecia nie będzie miała 
naumiaru pracy Znowu pójdzie na bruk kilku­
set roLutoików — a z nikąd1 pomocą nie m ?1

Kronika stryjska.
Wnętrze okazałego budynku stryjskiej pocz 

ty, mono up ływ  kilku już lat od czasi osutniei 
inwazyi, przedstawia wiaok godny pożarowama.

WsKutek złej woli czy też niedbaiości kierow­
nictwa — brudne i todiapane ściany, od lat zdaie 
się nie bielone, upodabit.ają westybul i kuri’tarze 
tutejsze; Doczty lacze, do stajni lub karczmy, ajti- 
żeli do rządowego gmachu..

Pomijając jeonak ten brak zamiłowania do czy­
stości, napiętnować musimy karygodny brak wzglę­
dów na bezpieczeństwo publiczności...

Na Il-giem piętrze, w ciemnym! 1 bardzo skąpe 
i puźno oświetlanym koryrarztr., prowadzącym do u -‘ 
oęszczanego biura telegraficznego i rozmównicy 
telefonicznej, w najcieniniejszem jego miejscu bcak 
w posadzce kamiennej pare tafli, przez pc wytwo­
rzyła się półmetrowa zapadłość, grożąca nieświa­
domemu porządków na tut. poczcie — o ile nie i 
zlawm^etn nogi, tc w KaztKtn razie potknięciem 
wę 1 dotkliwym potłuczeniem.

Parę er-pdł i nreoc oementu usunętobv ten ślad 
skandalicznej n-edbałości a puolrznośc, oszczędzi­
łoby wiele kłopotów As.

S p r a w y  p a r ty jn e .

*OGÓl.NE 2JFBRANIE PARTYJNE odbędzie 
się ,ve I wowie w środię 22 b. m. o gódż. 7 fwietz. 
w lokałir Zvnaaicu prac gminnych p r z v  ui. (>rm£ań. 
słuej 2 „II. p.

Na porządku dziennym wybory na konSarencyw 
Dtwodową. Vrzywa się towarzytusi, aby jak naj- 
liczniej na zebranie przybyli

* KONFERENCYA OBWODOWA P. P. S. 
WSCHODNIEJ MAŁOPOLSKI odbędzie się we 
Lwowie w dnmch 25 1 26 lutego w fokalu przy 
ul Ormiańskiej 2, II. p Początek konferemryi 
w sobotę 25 brn o godż. 11 przed południem

Porządek dzienny:
1) Sorawozoanie z działalność1' komitetu ob- 

wodowego.
2) Sytuacya polityczna i gospodarcza
3) Sprawa wschodniej Małopolski.
4) Wj bór Komitetu obwodowego.
5) Wnioslt,
Z ramienia C K. W. wezmą udaitP w obra­

dach konfereneyi tow. Daszyński, Ztemięckj i Pu- 
żak. nadto posłowie z naszego okręgu członku 
wie Komitetu obwodowego 1 członkowie Rady 
Naczelnej naszego okręgu.

Virzywa się wszystkie organizaeye nuńjscowe, 
ab)’ na cgóln/ch zebraniach partyjnych przepro­
wadziły wybory delegatów Na każdych 50 człon­
ków party; przy podia 1 mandat.

> Komitet obwodowj P. P, S- 
w* Lwowie.

* ZEBRANIE TOWARZYSZY PARTYJNYCH 
W STRYJU odbędzie się w czwartek o fjodz. 6 
wiecx w lokalu Zw. kolej. Ref. tao- poseł 
H a u s n e r.

* BACZN0SC TOWARZYSZE W KAŁUSZU! 
W  C2nvarrek o godż 7 wóccz. odbędzie sie zebra 
nie partyjne z referatem tow. SloaluLa. Na po­
rządku dzienrrwn aprnwa obesłania koofererKĄd 
obwodowej.

TOM'ARZYSZE KELNERZY należący do 
P. P S. W  czwartek, o 10 rano odbędzie się ze* 
branie w lokalu Związku, Rynek 3 , II. p. oelem 
wyboru delegatów dc Rady Robotniczej.

3  w y d a w n ic tw .

Ostatni zeszyt „PRZEGIĄDU DYPL.OMA’ 
lYCZNEClO", zawiera ru. i. następujące rozpra' 
wyr O organiżacyi Służby dyplomatyc; ncj w PoF. 
scc (1\. Sobolewskiego), Szlakami propagandy (*'• 
Szercr), O traktatach zawieranych przez RzeCżpffl 
spolitą Polską, Kunferencya w Partaroso, Sprau”*?' 
zdan/e Ligi iNarod iw.

XC t  N  « ) „

P a lii  MikoUick*.

w yśw ietla od 22 b m. rosyjski 
d ram at filmowy w 6 aktach 
w «dług powieści T o tsto ja  o. t.k Anna i ,adenina L p  R l a r a .

•4
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Wychodzi 

w  u r o d ę
każd ego  tygodnia.

I Ko r ^ a y  fr u a e o c y  e I 
adresować do Red.

] „Di Sennika Lądowe 
ja* dla , Przegląda 

' i ach u zawodowego".

a
r w f r r

tiTedYoiitofcć ruchu ławodrwepo,
I. Zjazd1 klasowych zwiijzfców zawodu wtych, 

który odbył sic przrd dworna laty w Warrzawie, 
w jrwoick u.hwaradi stwierdził, że związki za- 
w*xio\ve rnu.sza dożyć do jak najrychlejszego za­
tarcia wszeflduh narodowe ściowych, wyznwnio-
wvich czy taż dzirilnudowyth podziałów w łonie 
klasy roboutiraej, żyjącej w -amach państwa pol­
skiego Walka zawodowa, prowadzona wśród ra . 
dter ciężkich warunków z przeciwnikiem karnym 
i saentrdli/jowanym wymaga równie scentralizowa­
nej, silnej i jednolitej organizacji.

Pom1 110 upływu dwu lat od powzipcia tych 
ważnych uthwal, postulat powyższy, będący wy­
pływem dbbree zrostum'an- go interesu roWotai- 
caego dotąd jeszcze w całości rozwiązany nie 
rosiał. Dużo irbnak zrrbioro już w tej oziedzwie*, 
wiele dodatnich objawow z przebiegu akcyi, zmi;- 
rwygoej do zjednoczenia naszej) mchu zawodowego 
zaszło w miesiącach ostatnich.

W" ^kresie I. z,azdu związków zawód, w ma­
ju 1920 r  istniały poza obręb on Centralnej Ko- 
Dtisyi 4 orguni/acye zawodowe o charakterze ftl®- 
wwjm, a to: Wolne Związki zawód1, z siedżbą 
w Bydgoszcz” I 3 blok' związków żydowskich, 
poiostaj •cych pod wpływami socyalLstycznych par.

' tyi żydowskich Biflidu, 1’oaM - Zknu i Ver< Tnjjgte'.
Wolne Związk w Bydgoszczy to dawny od­

dział centrali berlińskiej. Zaostrzo *: s te simki na_ 
rodowoiciowe odepchnęły od irch masy robcmL 
ków polskich, asupiily je Zwl.i zk i polsł-i-s. Wkrótce 
po przyłączeniu Ftoziiańskiegn i  Pomorza do Pol- 
sfc: pod wpływem Poranku. w*cza, wówczas jesz­
cze .Tjocno szwwiiiisrycznm nastrojonego, cowsiał 
w Poznaniu Centralny Polski Klasowy Zw  Zaw. 
Jednocześnie również 1 db związków w Bydgosz 
ozy natdynęło oporo robotników Polaków. Pol 
sStie Zw iązti Klasow. starały się wejść do Centr 
Komisji. Związki , Wolne'1' boczyły s! i  zwte!- 
kały z zurwan em ostatrich więzów z Berlinem,'.

Centralna Komrwa zajęła stanowisko wyraźne 
w tej sprawie: żądań pr-łarzmu się obu odła­
mów' klasowego ruchu w Poznańskiem i dópro- 
^atteenia oduziałów poszczególnych związków d i 
central ugołnokrajowyiJh. Sprawa poruszała się 
ńaprztK. z ogromnym tmorm. Centralna Kom. 
też nie walczyła zb/tn.o, .ozumiejac, że tylko 
<*as może zatrzeć nieporozumienia i wytworzyć 
«amnki rzeczywrtegw zjecboiizchin zw itków. 
Trzeba bowiem pamiętać, że chociażbr jedna sprr.- 

fuoauszu ^.ipomogow igo, jaki ro  :i „dają „woi- 
9c" związk.' na wzór niemieckich, oddawna zbier­
a n e  v centrali heiiińsicej, a których nasze zwiąż- 
•d n,e posiadają, ętanow i niemały szkbpuł w przc- 
browadzeniu zjednoczenia Kwestya językowa, 
"robeu cnacaiej dziś przewagi żywiołu polskiego, 
b^sestała o<%rywt»u poważniejszą rolę.

W ciągu zeszłego roku wicLokrotnie r.ą koa- 
*'-taxciyach wolnych związków stwierdzono ko- 

r>*eC?JiŁ»sc c^ntralizacyi Poszczególne związk, na~ 
^  (jak “olny i kolejarzy') otworzyły na terenie 
^ste^śkiegt) swe oifttziaty Całość sprawy nie 
^ fcó a  jednak rozwiązana Wolne związki żaeho. 

jeszcze swą odrębność, chociaż jako calosi 
dk> Centralnei Komisy i. Tak więc sprawę 

y*̂ - .wolnych" można określić jako zasadniczo 
ązaną, ale scen trał izowanae praktyczne po- 

^ ^ g ó ln y d i zv, tążków i prz^ksztala nie Centrali 
ł̂ r"%-^kiei na Koł.nsyę okręgową — to kwestya 

*3 -szhosci Iniedalekiej).
>inie do p̂ j leczenia związków klasowych 

^y ó ^  iOcai z 'Ccntr. Komisyą, to p utraktacye były 
'vkW>,̂zon oidawna. ZiUfkomicie upnojcilo spra. 

P°łączenie się związków żydowskKgo prole- 
^ Y twor2eil‘e się jednolitej uenń-ali. Ra- 

. ^ópw oj ułatw  10  dcą scie do zupełnego po.ro- 
®mo Główne skrzypce w Radzik krajowej 
rw,^ai‘ł w rćk,ich Bimcfu".

13 L̂Ŝ °P®da z. r. Centr Kom. jJrzyjęła, 
J przyłączeń *! Rady krajowej, o których

w  nąszrta  p ijan ie

Pizy leczenie nastawiło na zasadzie orz^yna. 
riia członKom - Żydo.u prawa pracy agitacyjnej 
1 kultaralno - oświatowej wśród rołx>mikóv ży 
aowskich w  języku żydowskim.

Zawarcie tej -jmowy zaczyna już etawne j o  
ważne wmiki. I tak Związek wlulo^sty już od 
miku miesięcy przeprowadza akzyę zjednoczenio­
wą w żydowskim Związku robotników przemysłu 
włóknistego

Jest to ogra 11,ny ki ok naprzód, tern hardziej, 
że trze Da sobie zda wać sprawę z tego, jak trudno 
jedną uChwaią przekreślić odrębności istniejące' 
przez lata całe. W zasaużie ."prawa została roz- 
wiązam, a na terenie państwa polskiego zostało 
przeprowadź one zjednoczenie rucnu zawód, bez 
względu na różnicie na-.idowośc;. Robotnik ukraiń­
ski, meniiocki, żyetjwckj i polski znałeść Się mu­
szą w jtdłiej vspólnei orgaidzacy, zaiyodowcj

Przeprowadzenie samej zasady nie uchroniło 
niestety ruchu zawodowegc w Polsce o i  nowych 
konfliktów.

Po przyłączenia części Gornego Śląska, na 
stroni* polslriei znalazło się szereg oddziałów nie­
mieckich Zw. Z«w. Zasada ruch-i zawodowego 
inówi o ji dhol tej org?1 iizi;cyi, Uczn ii przestrzegać 
tej zasath’ Niemcy. Centr. Kom •s'® zażądr^ zjed­
noczenia Woinjrcłi niemieeiruh Zw Zaw. na G. 
Śląsku z tamtejszymi ‘Centralnimi 'Zw. klasowymi 
jpolsldmi ¥ wspólnego przystąpi ei ia do Centr Ko- 
misjyi. .itmioczesine c jx>par, *e tego żąda na zwró­
ciła się C K db Międzynarodowej F td ira c ,1’ Zw 
Zaw w Amst-uyfemie. Niemiecłó* zwi u lą  nie zgo­
dziły się ze stanów rkjem C. K. Poszły one nawet 
dile, Usiłowały dojść do porozumiem a ze zwiaz 
kami w Bydgoszczy na fcemet wupólnej pracy m«- 
mieckith Zw. Zaw. 1 soc-dfemokraV ńien^t/kiisj 
na terenie Rzeczypospolitej Polskiej. Miało się 
to odbyć za porozuaii'rniem z partyjnem. i zaf- 
w udowym instytuł'yam., w Berlinie, a poza Centr. 
Komisyą

Bydgoskie związki na to n!e poszły. Nje zgo­
dzili sie także towwrzsze Niemcy z Bi 'lsfca Plany 
te zostały zarzuconę Ale jakże sa diarakterj^stycz- 
ne*5 Ue mói^ńą one o trudnościach, jakie narzu­
cają się ptrzy pracy nad racjonaliwm i‘o z wiąz ar 
niem tego zagaddoiaa?

A oto wjsuwa się już, dojrzewa nowa sprawa 
w tej dziedzinie Związki Zawodowe ns Ljpwie 
Lrodkowej. Tu nie będzie zapewne tak wiclk.ch 
trudności, jak na G Sląskń. Ale też ch nłe za- 
braliuie.

Tak w zarytej przedst&i.ia się jedno z naipo" 
teżn ie j^cb  zagaoi'’eń konstrukcyjnych naszego ru­
chu zuw odbwego. W;ele zroł iono juz dla osiągnię­
cia harmonijnej bmlmej ru ha zawoaawegc — 
wieK- trzeba jeszcze dblranać.

KRONIłA RUCHU ZAW0D0WER0.
BFZROBOCIF W POLSCE. Kr>-zre rosfiodsf- 

i zy trwa naaai, a rząd okazuje się bezsilnym wo­
bec Ładań coraz bardziej rozpościerającego się bez­
robocia. Wszelkie dotychczasowe posunięcia rzą­
du uninly ten skutek, źc yzmogły tylko fabrykantów, 
pozostawiając rzesze robotnicze w ciągłej niepe­
wności iż oto jutro, lada chwila zabraknąć może 
pracy i UL tych nielicznych jeszcze, których nic- 
dotknęła klęska bezrobocia. Kapitaliści umieli so­
bie radzić 1 otc na różnych konferencjach ; na­
radach w sprawie kryzysu przemysłowego, zażą­
dali udzielenia przemysłowcom kredytów pod za­
staw towarów do wysokości 40 proc.

Zażądano następnie obniżenia o 20 proc ceny 
węgla przez zaniechanie poi)terania podatku wę- 
giowepo. obniżania uiryf kole:ow\ch, uLiwienia 
handlu zewnętrznego, większych obstahmków rzą­
dowych dla celów armii, poiicyi itd. w fabrykach 
dotkniętych kryzysem gospodarczym.

Część znaczną tvch żądań wprnwadzonr już

w życie, nie brak niestety dowodów, że w wielu 
wypadkach pobrane przez fabrykantów kredyty po­
służyły im jako środek, umożliwiając zło kantowa­
nie robotników. Na wywołanie kryzysu przemy­
słowego ziożyty się bezsprzecznie objektywne wa­
runki ycia gospodarczego w próchniejącym if 
stroju Kapitalistycznjnn. przyznać jednak trzeba, ze 
nie widać u nas poważnych wysiłkówł, aby wspo­
mnianej klęsce zapobiec. Jak dotąd neznobocie <>.- 
łyrn swym clęrarcm legio na barkach klasy robot­
niczej Liczba bezrobotnych w Poisct sięga już 
dzisiaj w .przybliżeniu cyfrf z czasów' najcięższych 
a to początku 1919 r. Kied> jednak poaówi-zas spie­
szono bezrobotnymi z pomocą, z pewnym zasilkie/n 
i zapomogą pieniężną, dzisiaj, się nic w tym kie­
runku nie robi. Projekt ustawy o zasiłkach dla 
bezrobotnych spotkał się z jaknajbardziej nię- 
przyjaznem prz}-ięcieui.

BEZROBOCIF W ANGLII. Rozmiar bezro­
bocia w  Anglii ilustruje prowent bezrobotnych wśród 
członków' związków zawodowych ('trade-unionów)
1 Itak orzy [Końcu 1921 Ir. Ł>vła pozbawiona pracy szó­
sta częśc członków angielsKich związków zawody 
Puzatcm rok 1921 zaznaczył się znaern reduk- 
cyą płacy zarobkowej, robotników angielskich

Podhig danych angielskiego m„rsternim nracy, 
w r. 1921 zredukowano plac* 7 miij. robotnikom, 
a w jjirktoiych d/iedzmach preerm^sło płacę zredu­
kowano kilka razy .w ciągu roku. *

Podług „Labour Gazette", w zakład,ich wyro­
bów żelaznych i stalowych rcdukcva'płacy wyno­
siła 33- 4*) proc. W tym samvm czasie minimum 
utrzymania w Miglii tbmżydo się o 27 proc.

Jednocześnie przedłużono 8-godzinuy dzień 
pracy w różnyih dziedzinach przemesłu i rząd 
augieiski nie zgódź;r się na uchwałę konferency 
w ^aszyngionie w sprawie uznania S-godzinuego 
dnia pracy. Wywołało to strejki robotnicze nr 
szeroką skalę.

WŁOCHY. We Włoszech około 50C fys. bez­
robotnych, wvczerpałc już zapomogi, jakie im się 
należały Spadek waluty, cła ochronne, dług pań­
stwowy w wysokości 20 miliardów w złocie, prze­
waga przyu ozu nad wywozem w zw itku z coraz, 
większą drożyzną,- utruoriiają położeni* gospoda1- 
czc.

Przemysłowcy, jak wszędzie, chcą zrzucić na 
roDotmków' skutki przesilenia i obniżyć im płace. 
Metalowcy i włókiuarze p ie rs i  podięl’ walk* pry - ■ 
ciwko obniżaniu płac, żądając utrzymania dotvch 
czasowych zarobków.

CZECHOSI OWACY A. YCielcy pctemaci prze­
mysłów'! t zw. baronowie węglowi, usiłowali o r­
ni żyć place robomików pracujących w kopamiach. 
Z tego powodu 140.00u górników [wrzuciło prace. 
Pu kilkudniowym oporze p^dsiębiorcy cofnęli się, 
a strejk został zlikwidowany

, NIEMCY. Str ;ik generalni kol ejarzy, żądają­
cych podwyższenia płacy objął był akże i wielu 
urzędników Brak solidarności i wielka 'bść ła- 
mstrejków, oraz przyrzeczegje rządu, że sprawę 
płac rozpatrzy', spowodował powrót do prac*. 
Wbrew przyrzeczeniu wielką ilość urzędników wy­
dalono ze służby, innvm wytoczono dvscvplinarki.
7 tych parnych powodów strejkowali ,roDOrnicv ko­
munalni \v Berlinie, cr> jak się zdaje, zaltzmcsaono 
sostało rnipowoazeniem

DANIA Fabrykanci duńscy z!o tramo wal. prze­
szło 100.000 metalowców. Miedzymrrodówka wn(- 
wa do materyalnej pomocy zlokautowanym meta­
lowcom, którzy, zbyt często narażeni są na lokau 
ty ze strony wo]<iwniczych fabrvkartów w Danii 
i skrndynawskich krajach.

HENRYK BEZMKSKi

Dlaczego jestem  socyalistKą ?
do nabycia w Adnnnistrecyi „Dzin-wnilca Lud." 

O na SC Mkp,
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M i e j s k i  Z , k ł a d  O p a ł u  w e  L w o w i s

p l a c  D a b r o w s l Ł l e g r o  1 .
W y łą c z n y  z a s tę p c a  J a w o r n i c k i c h  k o m u n a ln y c h  k o p a ło  w ę g ło w y c h

n a  W s c h o d n i ą  M a l o p o l s k ę  
p r z y j m u j e  z a m ó w i e n i e  n a  w a g o n o w ą  ( l o s k w i ł  w ę g l a  o p a ł o w e g o  w e  

w s z y s t k i c h  s o r t y m e n t a c h *  

r t  y s y f k ę  w ę g l a  z a m ó w i o n e g o  u s k u t e c z n i a  b e z z w ł o c z n i e  z a r z ą d  k o p a l ń *
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DWÓCH blacharzy ora* totopaków  przyjmie firma 
S t  C i e l u *  Lwów, St««łC * 5.

® OS,LUltUjt:M Y STkÓŻA NOCNEGO, w sile wieku, 
■ z dobrymi Sw. sd&c*» im*. Zgiusić się w biurze ta- 
bryt' ksasu vęg o\re"o. Marc.. 61, od godz 12—1.

HOTAŻNE DI,A Z O O L O tióW  i ZAKŁADÓW NAUKO 
■ *  -ZYCH D o  sprzeda n, a m a li stara małpa (szym ­

p a n s i O tłąaac modna ul. PoK tairczt 17. P. Kocai-óWna,

• B, MLHLBAUER, specyalista chorob skórnyc. 
wenerycznych i m oczo>płciowych S  t r • i, ni. 

.Mickiewicza 22. 58 -S

1ŁJ A SLZO N WIOSENNY wykonuje prędko. gustownie 
kostjuiny, płaszcze, suknie, eny bardzo nirkic 

J O Z E F  F L 1 C K ,  krawiec darasn., BLACHARSKA20.

f  m  O D R Z U C A J  -  

J A R E G O  K A P E L U S Z ^ ,

i \

p o  1
F A S t W Ó  
K A ? £ l ’J / Z y »

ni e e w l i

ffl 2r2fisns.2* „Paryżanko Pańska 22.
ROhCES. Z aitŁ ilO  iBSTALACYinY1

JÓZEFH EIHSCHLHGfl
L W Ó W , PL . K  A M IŃ S K IE G O  3  

wykonuje urządzenia wodociągowe, nairawę 
tychże najrychlej po cenach umiarkowanych.

» /  I l l T  kauczukowe i metalowe
I  f c l f l l l -  J B a C C  w , konaje n a j t a a i e

I .  G o M g e ln r  lita, SUM317.
(BASZY ta IST V lala L s i n .sta) i posadę jwszu- 
.;njc M ałopo sl a  FaLrj ka Żarówek „ZAREG* w e Lwowe
ul Lwowskich Dzieci 25. 75—2

Z głoszenia w dnie powsradnie między godz. 10 -12.

U m e b l o w a n e g o  p r k r > | u
ewgotualnić z calec, utrzymaniem poszukuje od połow y 
m a rc a  młode m ałżeństw o. Listowne Zgłoszenia do Ad- 
ininistracyi „Dziennika Ludowego" pod ,.G “.

C H O R O B Y
" Ł C I i O HC, W lio w  ___

Wstrzykiwanie tyiko prx*d lołwrticm
■ -w I X

Dr. KEGIVA RElCnCNSTElM-SAOLOWA
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych dla 

kobiet od 8—9 i on 2 - 4  popot,
P l a < ~ H a l l c h i  ■Z (nad kawiarnią Ccnlralna).

Sj •rjaliita cborAb tkuraych i wcnerycznyah

Eir.miCHai SRLPETER
Lwów, Sykstnaka 17, trd , od 8-9  i 12—6.

PSZE

« s  1*1 a jn,’ .,.atiu:i\i.. uasmi mu mmii ..... ..........

shu>0 m m m  k d m u n d i i
' r w T j  w i r
r u r o w a  - w i L f  O I b ,  *

".yi-,' v;,i.'.;;!i;vłirinrmir~ ,'~Tunr ’

Cenniki na żądan ie wysyłamy odw rotnie ! I

b
RUKI i STAKiriLIE
wykonuje DRUKAkNl A i WYRÓB PIECZĘCI 

I. FRIEDMANA, Lwów, ul. Sykstuska -4-.

W chorobach skórnych  1 wen»ryeznych

S r  L O L m  F U U - E t a a A J f f l
seknndaryńsz szpitalu pow szechnego  

ordynuje od 8 —6 uopołudniu  Ż ó ł k i e w s k a  3 3 .

Akusrenta B O  H M  l ^ j r i J Ą
we Lwowie. uL Łyczakowska I. 66 (róg Hausnenn

I>ty>i6riT-ł! iSRY&LfófPJ.
S B J U K O  T E C H N IC Z N E ! i R O N C L 8 ,

■
M
r
«

« PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWY

i rfEiFED i ruuutni
|  «. w y k o n t y a
w Plany, kosztorysy, obliczenia Nowe hodowle 
S z c*gły, drzewa i cetonn Obmurowanie
5  kotłów. Rrkonstrukcye g
|  I - w ó w ,  S t r y j s k a  £

EOrtYSLAW, Wolanka dom Beifa ?
f e .

S I M b i  D i e s l a  40 koiojt
fabrykat ,DF.UTZ“ srający 70.000 koron czeskich 

loco Czechy sprzeda Fu

MTECHHtPR“ Lwów. Urotisioa 12.
ITIK A l  f i  V  pa«»ł Mttolawm

11 U  L I J A  Zmłana programu dwa rasy,
  w tpju L' wfe wtorki i piątki-

wyświetla od 22-go lutego :922 r.
PO RAZ PIERWSZY WE LWOWIE! 

N o w o ś ć !  N o w o ń ć l
Dramat amerykański senzac.-cowooysKi .w 6-cfu 

ak*ach p t.

Pu t ę g a  p ie n ią d z a
czyli .N A  ŚM IERĆ i ŻYCIE".

ś l e p c a  naczelnego nedatto-* i iwkktor odpow.-dztamj JAN SZCZYREK- -  Drukiem nnura Ltoicumma «  Lw* wa , uc oybstaska I


